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ojna. 
!7 czerwca. 

można było eo drugi dzień czytać: „W dro­
dze do Budapesztu stanęliśmy nad taką 
albo taką rzeką, zajęliśmy taką górę, na­
trafiliśmy na taki opór". Droga do - Bu­
dapesztu była zawsze. Nawet w maju u-

.Na Mtatniem łajnem posiedzeniu :par- biegłego roJ.ru, kiedy o Budapeszcie sztab 
Jrunenłiu frru:teuskiego obradowano glóvmie rosyjski przestał· już marzyć, dawny jego 
nad sprawą sytuacyi wojennej · pod Ver- tradycyjny zwyczaj oznaczania z góry swe~ 
dun. Przedewszystkiem rozpatrywano go lderunh.'11 zostal w całości zachowany. 

- szczegółowo wszystkie zarządzenia, kiero- We Lwowie zaśmiewano się z biuletynów 

•k t 9 
e ki omun1 a n1em1ec • , 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna don@si 27-go czerwca.: 

Wschodni teren walk: 
Grupa . wojsk generała ~ feldmarszałka Hindenburga. 

Oddziały niemieckie, które ruszyły naprzód na stanowiska rosyjskie, wzięły na 
ll~łm!niu od Kek ka u 26 jeńców i zdobyły 1 karabin :ąiaszynowy i 1 przyrząd do 
:rzneania min, a na północy od jeziora Mi a d z i o ł, 1 oficera., 188 żołnierzy, 6 kara­
binów maszyn(rwych i 4 przyrzQdy d@ rzucania min. Patrole nieprzyjacielskie zo.­
stały odparte. 

Dworzec kolejowy w Dźwińsku obrzuoony zostal obficie bombami. 

Grupa wojsk generała ~ feldmarszałka księcice Leopolda Bawarski.ego. 

Sytnacya jest niHmieniona. 

· wnfotwa wojskowego, mające na celu o- rosy.~skich, w któryd1 nawet wówczas, kie­
brooę zagrożonej twierdzy. Nie pierwszy dy wojska sprzymierzone przekroczyły już 
to już raz parlament francuski wtrąca się . San na zachodzie, a Dniestr na poludniu, 
do spraw wojskm~rych. Jest to fakt powta- I ciągle jeszcze mówiło się: „W ldenmlm na. 
:rzająey się stale w historyi francuslde,j od j -'---· Mezo Laborcz ... " Nazv:ę tej niewinnej 
chwili upadku starego królestwa i od po- · miejscowości węgicr~kiej tak f!lohle upodo­
czątku rewolucyi. .Fakt ten wskazuje do~ I bal redaktor biulety:i:16w ro~yj2ldch, że nie 
bitnie na to, iż parlament dąży stale do te- 1 opuścił jej jeszcze na tydzień przed odda.­
go, aby wywie1·ać swój \Vpływ na kiero~ niem -· Lwowa. Zamhrnt Budapesztu po-
wnictwo wojskowe bez względu na rozwój został nawet w najgorszych rosyjskich eza- Grupa wojsk generała Linsingena. 
wypadków wojennych. Ten nieszczęsny sach - Mezo Laborcz, ponieważ szeroka Na pełudni~wy:m - . ~h@dzie od S o k ul a wojska nasze zdobyły szturmem linie 
'-"-Pływ "'Ykazał się niekorzystnie nietylko publiczność· rosyjska poti-zebowała kooie-

d I h l l · · • · ,.. rosy1skie i wzięły do niewoli liczne setki jeńców. Kontrafaki nieprzyia.ciela nie mia-' po ezas wojen rewo ucyjnyc , ecz· ta rże ezme czegos - węgiersinego... ~ . <J 

pod~as wojny wlru 1870-1871. Teraz w swoich napuszonych, dyty- • ły :nigdzie powodzenia. I 

Jeżeli kierownictwo wojskowe, mini- -I .. r··a·m· _bicznych·· ... b .. 1't .. 1l. etyn·_·a c··h· ·P. o. w .. t.ar·z·a. g ... ene .. rał j · zachodni teren walk: , steryum wojny, lub dowodzący armiami, Brusiłow co drugi dzień czarodziejskie wy= , 

C'-~~rii~I:1:~~~~~.:·;;:e~t~~il~ I rrr~:~;j~l1~~~t~d~'!1~:~?.{~r;: I ':; :: ~~~0~:: ~~:~:!: 1Zi.::~ ~:=~=:b!t:F:!i~~~:~!2~ ~:i 
szukają przyczyn niepowodzenia w militarw I cofają się pod Gr. uziatynem i Kisielinem 
nej przewadze przeciwnika, czy to pod nad Styrem i Stochodem w - drodze na clły do rowów nieprzyjaciela. 
względem ilości wojska, czy też lepszego Lwów. Słowem wszystk-0, co wspaniały Ot§:ień pruci.wnika skierowany był ze szczególnąl zawziętością na stanowiska 
wykształcenia kierowników i żołnierzy, j BrusiłO\v improwizuje na ogromnej prze~ nafil.'ie po obydwóch stronach S o m :m e. 
czy też z powodu lepszej organizacyi, ;,vre- strzeni między Styrem a granicą rumuń- Sip1tkie:m ostrzeliwania Ne s I e przez Francuzów zranionych lub zabitych zo--
szcie z powodu zaopatrzenia armii w lep· I ską, wszystko nazywa się krótko - „w sf;Q.ło 23 ieh ziomków. 
szy materyał wojenny. Natomiast całą wi- 1 drodze na Lwów". A przed paru dniami 
nę zwalaja na biędy i niedokladności po- ! strateg rosyjski dodał jeszcze _ „w kon- Na pra:w-o od Mo z y ataki francuskie na północnym. - zachodzie i na zaclu.Hh:ie 
pełnione przez poszczególne osobistości i I centrycznym marszu w drodze na Lwów". od forte. opaneerzo:mege Th i a u mon t, o.raz na poł:udnfowym - zachodzie od Vau.x 
chcą je uczynić od;powiedzialnemi za bieg l Tak jakby rozrzucenie rosyjskiej akcyi bo- nie dały żadnego wyniku. 
wypadków. j jowej między Wołyniem a Rumunią miało W lesiri C 1& a p i t re napadnięto oddział nieprzyjacielski w sile 2 oficerów i kił-

Wynika z tego, jakoby grupa ignoran- cokolwiek wspólnego z - koncentryczno- ku. tuzhtów żoblierzy i wmęto go do niewoli. 
tów wojskmvych, nie mających najmniej- I .ści1;1 d~żenin i myśli. 

k . · t · · - - - Na wsc!lodzie od. A :r :r a s zestrzelono w walce powiętrzn.ej dwupłatowiec a• 
szego wyobrażenia o ierowmc wie WOJ-1 śledząc od ty&?odnia biu!etuny. widzi„ 
Sk m b la u:r n1om1os'c1 za pomoca mów - ~ •J ' gielski. Ranni lotnicy wzięci zostali do niewoli. owe_....' Y n -~ .w .. _ 1

· - ' my, że największą aktywrrość rozwija ar- -
narad i postanowień większi;>ści, zdała po- mia Brusilowa na swoich dwóch przeciwle- Balkański teren walk: 
za plecami dzielnie walczących armij, wy- glych skrzydłach, na Wołyniu i na Bukowi-
walczyć to, czego niezdolali wywalczyć · · Nie l\')'da:rzył@ się nic szczególnego. 
dzielni kierownicy i uzbrojony naród. me. A te:raz na \Vołvniu walki tacza 5ie w 

'rajne posiedzenie, pomimo jego kil- dwóch ogniskach. Północne znajd'i1je ... się 
kudniowych narad nie zdołało wpłynąć na w szyi między Styrem a kolanem górnego 
zmianę polożenia wojennego; najwyżej Stochodu, więc Sokul, Gn1ziatyn i inne 
może ono. doprowadzić do zmiany osób na miejscowości, często w tym obszarze wy­
poszczególnych posterunkach, lecz czy to mieniane. Drugie, już jakby przygasają~ 
wpłynie na polepszenie sytuacyi, jest bar~ ce, nad dopływem Styru, Upą, płynęeą nie~ 
dzo watpliwem. mal r0wnolegle do graniey austryackiej. 

Tim czasem atak niemiecki pod Ver· W alki tu toczone, w razie powodzenia dla 
dun 1•czvn1·ł dalsze postępy. a Francuzi ~ · ... b · 1 I 

... J ... , .nosyan, mia1y y pewien sens ze wzg_ęc u 
przyznafa iuż dzisiaj sami, że zdobycie na ich „drogę 1..ll LwoVi.ru" a to wskutek te­
p:rzez Ńie~ców fortu Thiaumont posiada go,że i.u wojska rosyjskie najprędzej dosią­
dla Niemców bardzo duże zmaczenie. 

1 

gnęlyby kolei Lwów - Stojanów, ale i ta 
Na terenie wschodnim ataki armii ge- korzyść byla"\3y minimalna. A włośnie n!ł 

nerala Linsingena odnoszą coraz większe 1 tej linii sukcesy potężnej ofenzywy Brus1-
sukcesy. Dzisiaj można już zupełnie śmia- I ława, wy.fąwszy małe i nie zwiryzane w ża-. 
ło powiedzieć, że ofenzywa rosyjska zosta- I dna całość zyski na terenie, róvme są cal- I 
l~ zupełnie powstrzymaną, a genem~ p;u- ! km.vitemu zeru. Kolo W'iśnio"C1ezyka i I 
slłow musi dokładać wszelkich , wys1łKoW, Burkanowa atakują, "SGjska &przy~nierzone I 
aby powstrzymać energiczną akcyę wojsk -0<lpierają. ataki. Brusiłow powiada „zaata-
sprzymierzonych na.· Wołyniu. kowalem''. Hoeffer potwierdza z dodat-1 
ma" O .ofeneywie trosyjskiejK„~\f~w1a Refor- Idem,_ „odparłem'~. 

• · · pisze co nas ępu1e: maz gor wy- . 1 1 

b1erając się w pochód przeciw Polowcom, „.\Ie ws~ys.tko to razem '': języ1·ru. bm e- ·1 
wyslal do nich najpierw posła z krótkiem tynów rosyJsk1cl! nazy.wa się, „drogą. n~ 
oznajmieniem: „Idu na was" r _ Idę na Lwów". InaczeJ bowiem narod ro.syJsln 1 
was! . z dumą zapisuje lafopisiec te Igoro- nie mógłby pojąć celu ty~h straszlh1ryc}1 h~~ I 
we słowa. Albowiem stanowia dowód po- katomb, które generalowrn carscy skladaJą I 
tęgi. Dumny kniaź siewierskiego Nowgo- 1 z dziesiątek tysięcy jego synów. A „?r~ga i 
rod~ czuł się tak mocnym, że · zamiarów I na Lwów" zawsze coś tam w rosyjskich ! 
swoich. nie pot:rzebowal ukrywać. z O'ÓrV I gfow. ach wyjaśnia. Ró"':no?Ześn~e d~~i:Ia tak- I 
zapo;viadal wrogowi„idę na wa~i.!" 0 

• że na wyobraźnię koahcy1. Mozna rnc o za- I 
ra Igorowa tradycya zachowała sie do 1 kład, że w ciąi;,ru pięciodniowych tajnyc~ ! 

dzisiaj w ~iuletynach rosyjskiego ·sztabu. ah:rad pttrfamentu francu.ski~g?, któr~ zm- ' 
On zawsze zapowiada po rycen'llru i z wiel- nłcymvane przez p1·~ecn;mko:v Brianda 
klem pocruciem swojej nieprzemożonei z~kończyły się fa.k całKowitym 3ego b:yum­
P9tęgi nietylko, że idzie, lecz takie - do: f :::m, jak to wczoraj a~~ncya ?avasa oglo­
k~d i(lzie. W ciągu poprzedniej zimy w -q„ · dm=ra na Lwów· Brus1lowa odgry-
bJ.uletynach rosyjskich z walk karpackich ~~;i~ bard~o \Vielką rolę... . 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryaeki. 
WIEDEŃ. Urz.ęifowo donoszą 27-go czerwca: 

Uosy,j~ki teren walk. 
Pod J a k o b e n a .m i, na północy od K u t i na zaclrndzie od N o w 4l - P o c z a­

j @W a odparte roet.ały ataki rosy!skie. W szę<lzie nieprzyjaciel poniósł duże straty. 
Pod S o k: u I e 1u atak nimniecki postępuje naprzód. Pozatem, przy aiezmie­

ni@Aem polożejłiu, nie zaszły failne ważniejsze wydarzenia. 

Włoski teNm Willie 

Skr6tcnfo n.itszo;;t~o frontu n.a te;tc:nie ataków iwmiędzy B r e tt t ~ a E ez ztistf.~­
ło wcz-0ra! rrkeiczone. W szystkic, ze strony Włoch, z tego powodu rozpows.zetihnio­
n.e wieści o zilobyezach i mnył}h :mkcesach, jak tego dowodzi następująae z wojsko­
l\'ffih imwoiłów iepiere dziś epublikowanc przedstawienie, są zupełnie niepraw­
dziwe. 

W nocy :BR 25 ezerwM rozpfrnzęło się przygotowywa:ne OO. tygod11ia częściowe 

opv~emuie zyskanych n pomocą. ataków naszych niektórych przednich linii. Naw 
stępncgo przedpołudnia nieprzyjaciel k()ntymmwal ostrzeliwanie opuszczonych przez 
wojska nasze stanowisk. Dopiero w południe oddziały włoskie na J)ojedyńezycb 
częśtiacli frontu pomiędzy A. s ta c h a doliną, S n g a n a poczęły zapełniać opu.sz­
l'Zone stan®wiska. W odcinku. pomiędzy E c z a A st a c h ostrzeliwanie odd.a:wna. 
01msuumyq;l1 stanowisk tnvafo w ciągu całego dnia, w ciągu całej noey, a częścfowo 
fakże i "''e~oraj1m.~go rana. W ciągu obydwóch dni na e:tłym froncie nie walG~ono. 
Wojska nas1e nfo straciły ani j~:ńców, an.i tbiał, an.i karabinów maszynowyolł, al!li 
też żadnego innego nmforyałn woje:n.ego. Wfosi pGsnwają się :na nmum nowe stano­
wiska.. . Dopiero dzisiaj rano zaatakowali :u o :n te To st ol gdzie zostali odyarei 
wśród ciężkich strat. 



GCJDZJNĄ P O U S K l. 

Na froncie P obr z e i a zafamały się afaki nieprzyjacielskie 
Mrzli V:rh. 

na Kr n i na sunki slużhowe. a wobec źolnierzy byl suro­
wy. Chciał być wobec nie-h iedynie sprawiedli­
wym i uniknąć za w.szelką cenę opinii „dobre­
go'" człowieka. Przeciw eksces·om swoich puł­
ków, zloż.onyeh z Czerkiesów, wyst~pil bardw 
energicznie, gdy jednak mieszkańcy Kro.sn.a 
uskarżali się przed nim na rosyjskie . władze 
etapowe, odrzucil ich skargę i Krosno wyzna­
czył na siedzibę sz.pitali epidemicznych swojej 
armil. 

!.lba:ńsld teren walk: 

Cala bowiem ofenzywa Brusilowa jest 
akcya przeclewszystkiem - polityczną. Ta 
klat\.;a polityki, która cięży na armii rosyj. 
ski ej od początku tej wojny, ściągając na 
nia jednę po drugiej same katastrofy, ta 
klatwa jest dzisiaj może silniejszą jeszcze, 
nii była na początku. Dzisiaj bowiem nie 
tylko polityka koalicyi, nie tylko ambicye 
nacyonalizmu rodzinnego, ale już wszyst­
ko, cokolwiek od dynastyi poczynając, wią­
że się z państwem carskiem, potrzebuje na 
gwaU pozoru jakiegoś sukcesu~ pozoru po­
wodzenia. 

Brusilow też goni za tym pozorem. A 
jak goni, świadczą najlepiej podawane 
przezeń cyfry '\Vziętych rzekomo jeńców. 
Dziś na schyłku czwartego tygodnia tej o­
fenzywy można już rozprawić się z tym 
humbugiem. Z pocz:1tku nie można bylo 
mieć o tem zdania~ ponieważ krytyka licz­
l1y wziętych jeńców, była możliwą tylko na 
gruncie danych o r{)wnoczesnych zdoby­
czach terytoryalnych. Jeżeli bowiem są 
wielkie liczby jeńców, to muszą by6 wiel· 
kie zdobycze terytoryalne. Bo wojska 
przecie nie siedzą na kupie, jak żaby w 
stawie, ale są rozstawione na wielkich 
przestrzeniach. Kto więc bierze wielu jeń­
ców, ten zahiera wielkie przestrzenie, wy­
jąwszy oczywiście twierdze stale, gdzie na 
malej przestrzeni można ·wziąć wielu jeń~ 
ców, mianowicie załogę twiel"tlzy. 

.Ale Brusiłow zdołał obalić tę prostą i 
jasną regułę nie strategii, ale zwyczajnej 
logiki. Jego sztuka polega na tern, że umie 
on brać bardzo wielu jeńców a bardzo ma­
to - przestrzeni. W świetle dotychczas<r 
wych faktycznych terytoryalnych rezulta­
tów ofenzywy rosyjskiej cyfry jeńców Bru­
silowa są też istotnie niepospolitym hum­
bugiem. Mówi on o 180.000 ludziach. Cy­
fra ta przy walce pozycyjnej odpowiada ob· 
sadzie linii conajmniej dwustukilometro­
wej i to obsadzie bardzo silnej, blizko po 
jednym żołnierzu na jeden metr. Jeżeliby 
więc Brusilow rzeczywiście wziął tyln jeń­
ców, iloma się przeehwala, to pop:rostu po­
między Łuckiem a Brzeżanami nie byłoby 
ani jednego żołnierza austryackiego, zia­
łaby tam tak ogromna wyrwa, że jeden 
korpus Brusiłowa pospiesznymi marszami, 
nie obawiając się żadnych flankowań, 
móglby był w ciągu trzech dni stanąć pod 
Lwowem.„ A jednak nie stanąl, tylko ko­
lo Burkanowa i Wiśniowezyka odbywają 
się dotąd zaciekle ataki rosyjskie, zaciekle 
również odpierane. 

Brusilow też kompromituje się popro­
stu w oczach samej koalicyi nawet, powta­
rzając uparcie swoje dane o krociach jeń­
ców, bez równoczesnego oznaczenia tery­
toryalnych odpowiedników dla tych cyfr 
fantastycznych. Ale pochodzi to stąd, że 
fałszować cyfry jeńców jest znacznie ła­
twiej, niż ilość zajętych terytoryów. Wpra­
wdzie Francuzi przy wzgórzu Martwego 
Człowieka pod Verdun radzili sobie w ten 
sposób, że na mapie przesuwali to wzgórze 
coraz dalej, za każdym razem inny pagó­
rek darząc tem dziwacznem mianem, ale 
co można zrobić z jakimś tam pagórkiem, 
to nie uda sie żadna miara z miastem cho­
ciażby wschodnio - galicyjskiem. Tego na 
mapie nie przesuniesz. 

Wszystko wskazuje na to, że ofenzywa 
rosyjska wyczerpala się i że dowódzcy ro­
sy,lscy bardzo rychło znajdą się w koniecz­
ności zamienienia ról z ataklljących na 
broniących się. Przewidujący krytycy fran­
cuscy doradzają im już teraz tę przemianę, 
z troską spoglądając na mapę terenu, na 
którym Brusiłow łapie sobie jeńców jak 
raki, ale jak gdyby nie widział, co się ko­
lo niego dzieje i co mu grozi„. 

To też przyszłość niedaleka tam na 
froncie wschodnim bedzie wielce cie-
kawą.„ ~ 

Generał Brusiłow. 
Sprawozdawca wojenny „Berliner Tage. 

blattu''. Leonard Adelt. zamieszcza we 
wspomnianem piśmie berlińskiem następu­
jącą charakterystykę gen. Brusilowa, pel~ 
niącego obe~nie naczelne dowództwo nad 
calą armią rosyjską, walezącą w obszarze 
od Prypeci aż do granicy rumuńsldej: 

Zastępca szefa sztabn generalnego 
, V'oł:n H o e ff e r 

Feldmarszałek - porucznik. 
Ciężkie klęski, jakie spadły na niego w. 

Galicyi i na Wołyniu 1915 roku, mógl uspra­
trzej generałowie zdołali przynieść ze sobą wied.liwić tern, iż były one następstwem klęsk 
wawrzyny sławy. Byli t-0: generał kozaeltl l\fi- zawini-0nyeh przez gen. Radkę Dimitrjewa. 
szczenko, dalej gen. Rennenkainpf, który po- Pozostał więc dowódzcą nawet po ustąpieniu 
tern utopił swą sławę w jeziorach mazurskich swego protektora, Wielkiego Księcia Mikołaja 
i komendant korpusu Brusilow. Wielki ksia- s nawet otrzymał wyższą komendę. Gdy gen. 
żę Mikołaj Mikołajewicz i minister wojny B~- Ewe1-t był komendantem rosyjskiej armii na 
silow, którym powie~ono reorganizacyę ar- pólnoey,-zaś gen. Iwanow na poludniu, gen. 
mil, dopuseili do swego grona gen. Brusilowa, Brusilow otrzymał władzę nad centrum. Gdy 
jako wybitneg-0 wspó!praeownika. Na lromen• późillej gen. "Ruzski, właściwy komendant 
dania armii operuj~cej przeznaczony byl już w.szystki<:;h ar:.nij rosyjskich, ustąpił, a jego 
na wypadek wojny wówczas, gdy pslnil urząd miejsce .zająl gen. Ewerl, w stanowisku do­
wojennego gubernatora Woly11ia. J '\:-ódzcy centrum zmia1'la n.}.a ::astąpila. Po nie-

P<. wybuchu wojn~ już pierwsze dni wall\: fortunnej dla Rosyi bitwie w Bessarabii, po­
c ~rylr go slawą. Po ·pierwszej bitwie pod szedł gen. Iwanow w o<lsfaw~:;:ę, i od tego cza­
Lwowem wyslal wielki książę Mikołaj d-0 Pe-. su dowodzi gen. Brusilow calym frontem, się­
terzbU'J:;;a telegraiicz:.ią wiadomość, że wojska gającym od Kolek aż do grani.cy Bessarabii. 
gen. Ruzskiego wkroczyły z pomooą Bożą do Trzy armie są mu więe obecnie podpo­
liwo1va, zaś wojska g~n. Brusnowa do Hali- rzą<l.lmwane: armia gen. Szczerbaczewa w ob­
cza. Telegram ten był publieznem uznaniem szarze Łucka, armia gen. Sachar-0wa, walcząca 
prz-f.::Z wielkiego księcia zasług gen. Brusil-Owa, w odcinku tarnopolskim i wreszcie armia gen. 
któree-::i imię od tego czasu stawało się w Ro- Laszy.ckiego, operująca na skrajnem, połu­
syi rn~.-~ bardziej popularnem. dniow~m skrzydle, w Bessarabii. Z temi to si-

w dalszym rozwoju wypadków \mjennych farni r-0zpocząl gen. Brusilow w dniu 2 b. m. 
r·ola g"'JJ.. Brusilowa należała do iście c.harak- ostatnią o.fenzywę. 

terysty.c1...ny.ch .• J~~> armia wysuwana byla za- .._.....'"<l';:._!!1:1* .,.._1111,Llflf\lll ..... ~__.,_..~,._~ ....... ~ ........... ~--"'~f'tt.łb-"'~.., .......... ~--~-~-. ·1 · . . :i.. • d inki' f ....... . ~-·x;po;: ... ~ wsze na c1ęz ne i meuezp1eczne o c ron-
tu. Pr:iwie zawsze ponosiła ona d~ydującą 
klęskę, lecz mimo tych klęsk, umiała stale w 
ostatniej chwili ocalić się. I tak w foku dru­
giej wielkiej bitwy pod Lwowem została ona 
w obszarze Gródka przez gen. Boroevicza od­
rzucona i pobita. Przestrzeń dzieląca cofające­
g-0 się gen. BrusiJ:.owa od Lwowa wynosiła już 
kilka tylk{) kilometrów, gdy wypad.ki kolo Ra­
wy Ruskiej ~ Jaworowa zmusiły również ar­
mię gen. Boroevieza do -0dwrotu, a tern samem 
uratowaly armię gen. Brusilowa. 

Podczas austryacko-węgierskiej ofenzywy 
w październiku 191,4 r. walczył gen. BrusHow 
w obszarze Chyrowa. Również na tym :froncie 
został on po ciężkich walkach przez generała 
Boehm-Ermollego po-bity, lecz znowu wypad-
ki, które rozegrały się kolo Warszawy i Dębli-
na, zmusiły front austryacko-węgierski d-0 co­
fnięcia się, przez oo pobita już rozprzężona ar­
mia gen. Brusilowa ponownie zd&ała uniknąć 
zagłady. 

W grudniu 1914 roku d-0wodzil Brusilow 
ósmą armią rosyjską w Karpatach. Wskutek 
bitew pod Łodzią i Limanową-Łapanowem 
musieli Rosyanie przejść d-0 odwrotu, a gen. 
Boroevicz ściga! p()bitego nieprzyjaciela poza 
linię Jasl'D - Kr-0:sno. Dywizye marszałka 
Krautwalda staly już w bezpośredniem pobli­
żu Przemyśla, a zaloga twierdzy zagrażała 
szczęśliwymi wypa·dami przecięciem linij eta­
powych gen. Brusilowa, w kryty.cznym jednak 
momencie otrzymał gen. Brusiłow wielkie po-

! silki, a armia gen. Boroevicza musiala cofnąć 
się na grzbiet Karpat. 

W styczniu 1915 r. przeszli gen. Radko­
Dimitrjew i Brusifow do uderzenia na au­
stryack-0-węgierskie stanowiska w Karpatach, 
przyczem armia gen. BrusUowa zajmowała od­
cinek, sięgający od przełęczy łupkowskiej aż 
do użockiej. I tutaj właśnie zastosował 
generał Brusilow w całej pełni technikę po­
święcania mas, z wszelką iej okropnością. 
Pułk za pułkiem rzucal: on bez dootatecznego 
przygotowania działowego na austryacko-wę-

Komunikat bułgarski. 
8ofta, 26 cz~rwca. (T. wł.).-Sztab ge­

nm:alny donosi 25 czerwca: S.vtuacya na 
macedońskim terenie wojennym nie ule­
gła zmianom. Na całym froncie odbywa­
ły się ut?.rczki patroli. 

W odcinku i\ :udam trwa zwykły o· 
~ień artyleryi. Pomiędzy miejscowościa­
mi Petlrn. i Pa!mi8Z artylerya nasza roz-
proszyła batalion nieprzyjacielski. · 

Latawce nieprzyjacielskie rzuciły bom­
by na pola w dolinie llesta, oraz pomię­
dzy Porto, Lagos i Tepedj ilr. 

Komnnikatv francuskie. 
Paryż, 27 czerwca. - Urzędowo douoszą 

26 ezerwea po południu: 
Akcya nieprzyjaciela skierowana prże­

fiwko. małemu po,sterunkowi P'9d Fille l\forte 
udaremnioną została przy pomocy granatów 
ręcznych. 

Na lewym brzegu_ Mozy trwa walka arty­
leryi, szczególnie ożywiona w okolicy Morte 
Homme. 

Na prawym brzegu Mozy w ciągu nocy 
zalamal się w naszym ogniu zatorowym i o-­
gniu piechoty. atak niemiecki na stanowiska 
nasze na zachodzie od fortu Thiaumont. 

Pomiędzy lasami Fumin i Chenois, pod­
czas akcyi lokalnej zdobyliśmy część rowu 
nieprzyjacielskiego. 

Paryż, 2:1 czerwca. - Urzędowo donoszą 
26 czerwca wieczorem: 

Na froncie pod Verdun piechota nie bra­
la udziału w akcyi. 

W ciągu dnia 'na obydwóch brzegach Mo­
zy zwiększył się ogień artyleryi, zwlaszcza w 
oko~cy wzgórza 304. 

Komunikat boloiiski. 
gierskie zasieki, poświęcal dziesiątki tysięcy 
żolnierzy, by za wszelką cenę wywalczyć sobie Le Havre, 26 czerwca. - Glówna kwate-
przelamanie frontu przeciwnika. Przełamanie ra donosi 25 czerwea: 
jednak nie powiodl-0 się, a popularność Brusi- W północnej C'Lęśei naszego frontu dzień 
Iowa po tyeh krwawych a bezowoonyeh ofia- minął spokojnie. 
rach poczęła w Rosyi przybierać inny charak- Dalej na p.oludnie, zwłaszcza w okolicy 
ter. Okrzyczano g-0 wówczas mordercą mas i Dixmuiden trwa obustronna akeya artyleryi. 
jedynie przychylność wielkiego księcia M~'<>- W odcinku Stcenstraete odbywają się za­
laja, który wysoko cenił wszystkich energrez... cięte walki artyleryj., oraz walki moździerzy 
nych, bezwzględnyeh generalów, ma do za- , polowycll. 
wdzięczenia, iż utrzymał się na powierzchni. 

Komunikat anuielskL Prz.elamanie fr.outu rosyjskiego pod Gor­
li.cami przypieczętowalo również los armii ge- , 1 
nerala BrusHowa. Z.ostała ona zmiażdżona i Londyn, 26 czerwca (T. wł.). -Główna 
rozproszyła się w bezwładnej ucieczce, .a gen. kwatera donosi 25 czerwca: 
Brusilow musiał z Krosna uciekać. W Krośnie Nieprzyjaciel przedsiębrał nocy wczo­
mozna było ooś nie ooś o nim dowiedzieć się. rajszei wycieczkę na Looa, został jednak 
Jest on średnieg-0 wzrostu, otyly, a wskutek odparty. 
tego w ruchaeh swych nieoo ociężały. Twarz Artylerya nasza kontynuowała dzisiaj 
jego zdradza wielką energię, wyraz oł"l.u jest swą nader ożywioną akcyę na całym f:ron­
zimny i surowy. Nosi zarost, a mianowicie cie. Najgwałtowniejszy ogień· stosowano 
dlugą, siwą brodę. Byl on zupelnie odmien- pod Neuvme, na południe od Vailly i na 
nym typem niż gen. Radko Diroittjew, h-tóry północ od drogi Ypres-Menin. Pozatem 
w przeciwieństwte do Brusil-Ow.a, byl wcale walczono za pomocą moździerzy polowych. 
łaskawym „władcą" Galicyj. Można g-0 bylo 
bowiem widzieć w kawiarniach i cukierniach, Komunikat 1 L 

Rzym, 2:1 ezerwea.. - Główna ltwateni. 
donosi 26 czerwca; 

oboowal również z ludno6cią cywilną, przyj­
m.owal skargi od ludności, a w załatwianiu 
tyeh skarg nie byl pozbawiony peVv'"Ilej rycer­
skiej pozy; slowem stara! się być popularnym. 

Po raz pierwszy wyp!ynęlo naz.'\visko ge. Bru.sitowa natomiast rzadko kiedy można byfo 
nerala Brusilowa na powierzchnię dziejową ·widzieć. W Krośnie i Jaśle można go bylo nie.­
podczas wojny japońsk-0. rosyjskiej. Wów· kiedy spotkać przechadzającego- się po ulieach 
czas, gdy cale naczelne kierownictwo rooyj-_ , miasta, lecz stale zach-0wywal: się nadzwsczai 
skie powróeiln z mandżurskiego pobojnwiska powściągliwie .. Był z natury Qgr-0~1nie. m.alo­
do kraju z piętnem komprpntltacyi, jed.Y._Itie mówą. Z <>fi.cerami l~lY: go Jedy.me sto~ 

Po silnym ogniu artyleryi naszej w dniu 
24 czerwea, nastąpilo dnia 25 b. m. ostre na­
tarcie piechoty od Valla.sy- aż do_ plaskowzgó­

' rza Siedmiu. gmin. Wobec :naszych deeydu-
11 jący.ch działań zac.zepnyeh niepnyjacfol ucho­
' dzi szybko i tylko gdzieniegdzie na poszcze..c 
l góln~ · punktacll stawi! -o~r~ ldóI'Y; ros.tal 
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pokonany w gwałtowtlym pośeigu naszyeb 
wajsk. I . 

W Vallarsa zdobyli~my. R.a.ossi, oraz świe­
tn~e ufortyfikowa:ie prąez przeciwnika stano­
wiska ·na południo.w'° ~ wschodnich .stokach 
Monte Lemerle. ~-i . , 

Nie!'~zyjaciel_ .wy_ sa ..• · .w· powietrze most 
na Fon i podpalil Asti, anta Anna i Sta.i-
neri. 

Na fr-0ncie pomiędzy · sina i Astach od„ 
parte zostaly ataki nieprzyf\cielskie u górne­
go wylotu do'1iny ~onte ~ho oddzialy na­
sze poczęły schodzić w dolin\ Posina. 

Największe postępy poc\yniono na na­
szem prawem skrzydle, gdzi\ wojska nasze 
obsadzily stanowiska na Mo\te Pria Fora. 
Oddziały ruszyły wczoraj ku 'P:~envszym do-
mom w Ar&iero. · 

Na plask<0wzgórzu Siedlniu Gmin,, na po­
ludni-0wy zaehód od naszej linii znajdują się 
w _ naszem posiadaniu - . Monte Louga.ra, 
Gallio, Asiago, Cesnna. i Omni. Obsadziliśm~ 
pólnacne st-Oki Monte Busioollo, Monte BeUo, 
Pa.nocca, Baroo i Cengfo. ' . 

Na pólnocnym wschodzie zdobyliśmy 
:Monte Cimone, Monte Ca.stelaro i l\'fonte Cen­
tozO. 

i 1~' 

( 
1: . 

Na calym froncie zastaliśmy rowy ochron­
ne przepełnione zwłokami, oraz wiele broni, 
środków żywności, amunicyi i innego mate­
ryalu, który nieprzyjaciel p~nostawn w 
swego rozprzężonego odwrotu. 

Akcya nasza postępuje energicznie. 

Nowa labryka dztot. · 

[· 

Monachium, 27 czerwca. (T. wt)'. - W 
Monachium 26 czerwca, pod kier-0wnictwem 
firmy Krupp tltwarto bewarską fabrykę dział 
pod firmą.: „Fryderyk Krupp", założoną na z.am 
sadach komandytowych. Kapitał towarzystwa 
wynosi 25 milionów, z czego polowa przypada 
na firmę „Krupp". Poza austryacki.mi fabry­
kantami wyrobów metalowych, Arturem 
Kruppem w Bem.borgu i baronem v. Wilmow­
skim, udziafowcami są przeważnie banki i 
przemysłowcy bawarscy. Towarzystwo ma 
bezzwfocznie przystąpić do bud-owy fabryki w 
pólnoenej okolicy Monachium. Budowa będzie 
prowadzona z najwYższą szybkością i ukończ-o­
na jesz.cze w roku :!917. 

;_,..• 

Z Izby JBDÓVJ. 
·Berlin, 27 czerwca. (T. wl.) . .,.,...., Izba pa­

nów przyjęła dzisiaj jednoglośnie bez rozpraw 
postanowienia sejmu w sprawie projektów 
prawa o podwyższeniu dodatków d-0 podatku 
dochodoweg-0 i uzupelniająeego. Następnie mi„ ... :, 
nister v. 1Loebell odczytał ro-zporządzenie kr()!.' 'fi: 
lewskie, wedlug którego sejm zostaje odr~~~': l .. 
ny od 27 czerwca do 14 listopada. PrzeWvu.ul• 
ezący zakończy! p-O'siedzenie dłuższem przem6-
wieniem, w którem wyraz.il niezachwianą 
wiarę w ostateczne zwycięstwo oręża niemiec­
kiego. 

Hadzwy&ninY uodatek uaństwowv. 
Berlin, 27 czerwca. (T. wl.).-Biuro W-ol· 

ffa donosi,ze prawo o nadzwyczajnym podatku. 
państwowym .od oplat poczt.owych i telegrafi· 
cznych wejdzie w życie z d. 1 sierpnia 1916 :e · 

Echa listu ceHrsktngo. 11,:.._ 

,/Yf 

Genewa, 26 czerwca (T. wł.) - Hisz• 0;~J.: 
pańs~ preze~ .ministrów . podal u~ęd_owo~'!jf~: 
do wiadomosc1 prasy, iz przywiez1onY<:1''.t1~ 
przez łódź pod wodną 35 odręczny list c&\~ 
sarza niemieckiego zawiera jedynie po- t~ 
dziękowanie dla Hiszpanii za przyjęci$ ;! 
wychodźców z Kamerunu. Rząd nie ll' ~ · ·­
dzieli dalszych wyiaśnień w tej sprawi~ --~ ~ 
gdyż uważa ją za wyczerpaną. 

Zdobycie nn \Uotyn\TL 
Berlin, 27 czerwca (T. wł) - Na 

Wołyniu wojska niemieckie zet.obyły stu.· 
nowisko rosyjskie na szerokoś~i trzech 

' kilometrów. \ 
\ 

Beni1b11 rozlu · m1l1ki. " 

P:: . 

Berlin, 27 czerwc:m. (T. wt) • ...,... ( 1 . 

wo)'. żołnierze rosyj~y, wzięci do nie -roli w 1
" 

walkach grupy wojsk generała Linsin ena, 
twierdzą zgodnie, iż otrzymali rozkaz, by · ni­
komu bez wyjątku nie darowywano życia:. O­
koliczność ta wYjaśnia fakt, że dowództwo ro­
syjskie w swym urzędowym komunikacie z d.. 
22 czerwca glosi, iz wojska rosyiski-e nie p r-­
donują, gdyż Niemcy stosują P'ociski wybuch 
we. Twierdzenie to jest niegOOn.em kla 
stwem i ma na celu jedynie -usprawiedliwie 
nie rozkazów komendy rosyjskiej, obawiają-; 
eej się· światla prawdy. 

Wzrost mkcyi ut Bosyi. 
Sztokholm, 27 czerwca. (T. wl.). - W l'& 

texsburgu reakcya butnie podnosi głowę. Go­
remykin powrócił do stolicy. Przewodniczy 
-On zebraniu grupy . prav.1e-ow~ów Rady pań­
stwa, która.. opracowała szczególowY pr-ogra .l 

dla nowej _pr.&wiOOwej oryentacyi kraju. ~·:· 
l . - .-.·_.;. __ -



Sp1wił _ wysn mnndzl:icb. 
Sitoklwlm, 27 czerwca. (T. wt). -- Wczo~ 

~aj zno\VU przejeżdżali przez Sztokholm czlonM 
kov.de Dumy, powracający z Wloch do Rosyi. 
Sekretarz :komitetu finansowego Dumy powie~ 
dzial przedstawicielowi gazety „Swenslrn Da­
gebladet", m. in. co następuje: Co się tyczy 
wysp Alandzkich, to po wojnie Szweeya może 
.otrzymać je w podarunku. Rosya przecież jest 
tak wiel1~1, a celem jej na morzu są Dardane· 
le. Jestem dyplomatą i nie bawię się w uczu­
rua, mówię tedy, że nietylko już teraz, podczas 
wojny, lecz i po wojnie potrzebną nam będzie 
zgoda sąsiedzka _ x: przemyslową Szwecyą, 
gdyż w żadnym razie nie :zechcemy korzystać 
2' IJ1:nków niemieckich. - · -

a Thlmunont. 
Berlin, 27 cz~rwca (T. wł.)-Z do­

niesień o walkach, które bezpośrednio 
poprzedziły zdobycie Thiaumont i Fleury, 
wynika, że zaciętością swą w znacznym 
stopniu przewyższyły one wszystkie do­
tychczas stoczone bitwy. Uowodzi to: 
że obie sfa'ony były dobrze świadome­
doniosłości punktów, o które walczy­
ły. Ani razu jeszcze od chwili rozpo­
częcia walk o Verdun prasa paryska nie 
okazywała tak wielkiego zakłopotania. 
Po raz pierwszy obecnie dopi'ero przy­
zna;je ona, iz niebezpieczeństwo za•;!Taża 
bezriośrednio twierdzy Verdun i domaga 
si~ pomocy ze strony sprzymierzeńców. 

Trndna svtuncv~ po~ Verdun@ 
Rotterdam, 27 czerwca. (T. wt). - „Ti­

mes" clon-0si z Paryża pod datą 25 b. m.: ofon­
eyw-ę niemie.cką na· Verdun przygotowano z 
bardziej, niż zwyklą starannością i nieprzyja­
ciel posiada niezwykle wielką liczbę artyleryi. 
Każdy pojmuje, że z ch-wilą rozpoczęcia bitwy 
sytuacya pod Verdun stała się trudną. Niema 
jednak powodu do rozpae-Ly. Rzecz -0czywista, 
że nie jest już dalekim moment, w którym lo­
sy Verdun zależeć będą od ogólnej sytuacyi 
strategicznej. 

Pisma vzłosktn o sy1uacvł nn lm~giB. 
Lugano, 2·1 czerwca iT, wł.) - Co­

fnięcie się Austryaków budzi we Wło­
szech_ przesadne nadzieje. Pisma rne­
dyolańskie uderzyły w raflosny ton zwy­
cięstwa. „Corriere della Sera" piszf', :ż 
godzina odwd u VI ybiła. Jeden tylko 
„,Feco1o~4 zaohov'ruje scepiicyzm i ostrze­
~a przed zhicizeniami Twierdzi on, że 
cotnięcie się wroga posiada. tylko wzglę­
dną wartość i zmusza go prawdopodobnie 
do zaięcia „wygodniejszej linii obronnej, 
przygotowanej na tyłaoh armii nieprzy­
jacielskiej. 

Deputot~~nł ni~miecc1 1 hł~~ryt 
}J{\J'!in, 27 czerwca (T. wł.1 - Z o~ 

kazyi pobytu dele;,atów parlam1mtL1 ltze­
szy w Bułgary i 1.1 ar1burmistrze Bofii i 
Berlina wyrnieriili se deczne p@frowie­
nia. Prasa bułgarska poświęca gościon1 
niemieckim wyrazy najgorętsicj :pi'zy~ 
j~ni. 

Sofia,, 27 ezerv,,rea. (T. wl.). - Podczas 
bankietu, wydanego w gmachu mi.nisteryum 
na cześć delegatów niemieckich, Radoslawow 
w przemówieniu swem powiedział m. in.: My 
Bułgarzy, jesteśmy bartlz-o powściągliwi w wy­
rażaniu swych uczuć, lecz kto nam raz poda 
bratnią dłoń, ten może być pewien, że w Bul­
garyi po.zyskał sobie stałego i szczerego przy­
jaciela. Naród niemiecki, naród, który słusznie 
nazywają ludem myślicieli i wieszczów, który 
-podobnież na polu kultury mat.eryalnej nie 
daie sie ubiedz nikomu, a nawet je.st nie,fości­
gniunyi'.i.1 -i budzi jedynie bezsilną zawiść 
61v-veh wspólznwodników - taki naród nie 
md:te być przez s-wych nieprzyjaciół, jakby nie 
bvli onl potężni, ani złamanym, ani unioo-
1:;twionym, Mówca zako-ńczyl okrzykiem na 
~ześć ~e-sarz.a r>;iemiec. ' 

Dziękując ''N imieniu d(!llegntów niemiec­
kich, po!!!el do parlamentu Rzeszy, Erzberge_:r, 
p1·z-emówH w następują.ce slow a: Posłowie 
niemieccy pospie::::Lyli ocho-czo, by jako przed­
E"i::i >vic.iele swego nn ro-du zamanife~to tvać wo­
bec całego świata, że związek Rulgąryi z 
Niemcami nie jesl zia•siskiem przejściuWBm, 
lecz trwać b:;rdzie uiewzrmznl.n.ie po wsz~ .cza­
~,· Pod l;:umec kadencvi swe] pa:rfamem. Rze­
:;~, -za.skeGpto•.vał jedn;gfośnie projekt w:znie­
;;„:~-:n w Sdii gmachu nosel"t\,'tl niemteekie-
..... ~ c 1 llt.:. ~ t.•, .... "" • 

n·o. Oby ta panuąurn Wojenna :;tal~ Sl'ł w1eezy-
~,-m ńrzyb;:l:kicm p-rzyjaiui ni0miecko~bulgar­
~~:'1· ,,; 'cele Bulg~ryi i pragnieni~ Nl3miec dą-s _ _,_ c .1· • N - • • . . 
if! jedne:mi drog.:tm1: .._ a tem l1'olega war.osc 1 

tr-wa!ość naszego zw ~ąiku. Po~el Erzterger za-
.-.-' "Z"; okrzvkiem na czooe Cll2' F'erdvrmn.da. ft,„d.J. .... 'Jr) :l. „. < • , - ~-

flliinifBS1il&~B VI łilS1Bfll. 
Ha.ga, 27 czerwca. (T. wł.). - Doniesie-. 

nie Biura Wolffa: W Bundorawie, w zachod­
nim Ulsterze, odbyły się wielkie manifestacye 
przeciw wojsku angielskiemu. D-0szlo d.o starć 
ulicznych, w których, prócz znacznej lfozby 
lżej rannych, siedmiu folnierzy angielskich 

&mia sytnam 1 łł11bJb. 
Amsterdam, Z"l ezerwea. (T. wł.)'. .._ Ga­

zeta. „Times" donosi 1 Nowego-Yorku, ie p:re.­
zyde:nt Wilson mwe11wał do siebie komisye do 

J. 
lomnnikat ro e " 

Petersburg, 'n czerw-ca. - Widki sztab 
generalny donosi 26 -czerwca: 

odnioslO ciężltj.e o-brażenia. ' 

llcbvała PRtnotów łrlandzkłtft. 
l spr.iw zagra:ni~nyeh obu Izb kongresu i nko-. 
munikował im, ii sytnaeya jest niezwykle po­
w-ażną. Wymt1ił on pnytem obawę, ie Cana:n-

W niektórych odeinkac.b. stanowisk Ja 
kobsta.dtu i Dświńsb trwa -gwałtawny ogień 
artyleryjski. · 

Londyn. 27 czerwca (T. wł.)-Zgro„ 
mailzenie patryotów irlandzkich, odhyte 
w Dublinie, przyjęłp wszystkimi głosami 
przeciwko dwom wnioski Lloyda George' a. 
zmierzające do tymczasowego załatwie~ 
nia spra11\y irlandzkiej. 

Sprawa sir louern Ciłsement1. 
I„omlyn. 27 czerwca (T wł.)-Biuro 

Reutera donosi, że dzisiai przed sądem 
-zlożonym z lorda najwyższego-o s~dziego 
i dwóch towa: zyszących mu sędziów 
rozpoczęły się rozprawy przeciw .sir Ro­
gerowi Ca.sement o zdradę stanu. Do 
jury. iak głoszą dcmiesienia angielskie, 
-powołano niezwyk' e wysoką liczbę przy-
sięgłych, gdyz aż 150, a to ze wzg-hylu 
na przewldy'iivaną długotrwałość pro ... 
cesu. 

Ha morzncft •• 
Londyn, 27 czerwca IT. wł.). - \Ves 

dłng doniesirnia z Barcelony, parowiec 
an·.delski „Cantord-Ohine'" (2::l98 ton) 
został zaiopiony. Kapitan i li ludzi za­
łogi zdołali się urat.o~vać. Uoyd donosi 

. również z l\artl'li:dny, o zatoni~ciu pięciu 
pawwców wioskich, jednego francuskie~ 
go i jPClnego wreszcie, którego przyna· 
leżnuść pa,i1stwowa nie została usta~ 
lona. 

Amsterdam, 26 czerwea. (T. w!.)', ~ 
„Htmdelsblad" przytacza następujący komu­
nikat władz woj'Skowych w Singapurze, za~ 
czerpnięty ze ,iStraits - Times": Pewien pa0 

- rowfoc o pojemności około 4000 ton zawinął 
14 maja przed Bata"\'\rię i, zai'zuciwszy 1-"0twicę 
w zatoce Tan<ljong Priok, wy\Viesil niemiec­
ką flagę liandlową. Okazało się, że oficer.o­
wie byli Niemcami. Par:ovdec byl pomalowa­
ny fa:rbami kolorów b:rttyjsko-indyjskiego fo. 
warzystwa parostatków i nosił już ślady u­
szkodzeń, zdanych mu przez pociski angielskie. 
,Jest to statek niemiecki, 1d6ry prawdopodo-

- bnie szukał s-obie przystani w jakimś obeym 
porcie. 

Kopmd1a.ga, 26 cze:rweia. (T. wt)'. - Ga­
zeta „P-olitiken" donosi z Ha1mstadu: Hydro-

-plan niemiecki zatrzyma! wc:zoraj przed po­
łudniem nad zatoką Loholmską parowiee i za­
żądał, by udał się z nim na poludnie. Kapi­
tan, który wiedzia1,iż znajduje śię na wodach 
szwedzkich, -odmówił spełnienia rozkazu. W 
tej samej chwili nadplyną.t torp1;;d-owiec 
szwedz1d, który vv·yt!omaczył. lotnikom, _ iż 
znaiduia sie na wodneh sz:-.~it:dzkichi wobe:c 
czego hydro'"plmt w:ii.bU się w powie!;:-z-e i od.· 
lee-i at 

t~a menu Sródziim~~m. 
AmBhmlam, 26 czerwca. (T. wt)'. - Jak 

d·ono-sza z Londynu, ezwórporozumienie wo­
bec ni~bezpiecz<:Jństwa, grożącego na morzu 
śródziemnem ze strony wielkich lodzi pod­
wodnych, postarnrwilo wysłać kilka eskadr do 
ochraniania transporl6w. Do eskadr tyeh na;. 
leżą również japońskie okręty w-0tenne. 

HnUskoh poczty. 
· Haga, 26 czerwca. (T. wl.). - Parowce -
holenderskie „Nieuve Amsterdam" i „Martens · 
Dijk" zmu:.;:wn-o do poz-ostawienia w Anglii 
\"'viezfonej przez nie poczty amerykańskiej. 

I Rum11n. 
Buka1·~szt, 27 czerwca. (T. wtY. - Gaze-. 

ta bukareszteńska ,,PoJiiiqm~" przypomina 
Rumunom, którzy zn podsz.eptem agentów 
frzncnskich wykrzykują obecnie fak ehęi:~ie 
„vive la Russie'', pamiętne sfowa l1is1or~·Irn. 
:\'rancu:"ldego, Mi cheleta ~ Przyja:r.;11 Rosyi stał:n 
się dlr._ Rumunii fatnlnieJszą, niż niooal'-ViFć 
wsży,3tkkh inrryeh narodów mmm wziętych. 
Pod pozorem przyj~zni Rosya - w·ydarla nam 
rodowi rumui'is1demu połowę jego posiadafo:. 
ści, drugą, zaś zatruła swym jadem. 

S1HJ I l'Hl!;/~li<J~· 
liODdyn, 26 czerwca. (r. wt\-W Sta,; 

mwl1 Zjeunoczónych rozwafany je~t pro-­
iekt wnrowadzen ia sek~restru towar{n,Y7 
wywożonych .<lo l\foksyklto -

1fowy-Y<:llrk, 27 ezei-wea. (T.' wt). - D~ 
!liesierde Biura Reuh:ra.: .fok 1;1asi 
ottzyrnana z-· E~~ ~Jespass, zl>ief~O'~Vie z r-.rorreon 
"pmviad.aJą, że ludność cywilna wod:z~ 

za jedynie poo presyą. zgoorl się na ustępstwa. 
Należy wysiać więcej wojsk, a.żeby blokadę 
poprowadzić energiczniej. Jak słychać, w ]lek­
aykn eoraz silniej objawia się wrogi ustrój 
pueciw Stanom Zjednoczonym. 

·Sztokholm, 27 ezerwea. (T. wł.J. - W 
Meksyku syto.acya. jest tak groźną, że w Wa­
szyngtonie wojnę uważają za nieuniknioną. 

· Stany Ameryki południowej coraz wyraźniej 
oświadczają się za Meksykiem, gdyż nie do­
wierzają one zapewnieniom Wilsona, iż nie­
-zamierza. on prowadzić wojny zaborczej. Być 
-moie, że od szeregu lat coraz silniej za-
-Ffsowujące się· tlązenie do zjed:noczenfa rze-
czypospolitych łacińsko - amerykańskich pod 
wpływem obecnego zatargu meksykańskiego 
po :raz pierwszy przyoblecze kształty realne. 
W tym "'YPad~m Stany Zjednoczone stanęły 

_zapewne wobec faktów zupełnie niespodzie= 
wani eh.. 

Worn1 nisonllnlonu. 
Waszyngton, 27 czerwca. (T. w!.). - Ifo­

nfosienie Biura Reutera: Shlierdzono, że wy~ 
słanie noty do ~leksyku znacznie zaostrzyło i 
tak juz groźną sytuaeyę. Wilson z przywódca­
mi kongresu i senatu omawia sytnaeyę obec­
ną. Pnewodniezący komisyi senatorskiej dla 
spraw w.agranicznych nie ukrywa, że wojnę u~ 
waża. niemal za nieuniknioną. 

Chira~o, 26 czerwca. (T. wł.). - Libe-. 
l'.c!!Iny komitet narodo-wy wypowiedział się 
przeciwko wystawianiu własnego kandy­
data na prezydenta Stanów. Uchwała ta 
jest zgodna z poleceniem, danem konwen­
towi -przez Roosevelta, który zaleca popie­
rać Hughes'a, by tem samem obalić kan„ 
dydaturę Willsona. 

Po\~stauI1 m Arabii. 
Kair, 27 czerwca. (T. wl.), -- Biun· Reu.­

ł'Cra donosi, ze w całej Arabii polu{lniowej i 
i zaehod.niei wybuchło powstanie, ·które zaezy­

:0'.a już obejmować nawet .Mezopotamię. Ka-_ 
Ui zawezwał szeryfa Mekki. Wbrew temu po­
selstwo tureckie_ oświ:tdcza, iż wszystkie te 
doniesienia uważa za śmieszną przesadę i za­
przeeza im kategorycznie. 

wam m Mezopotamtt 
L'tlndytt, 24 ozerwca. - Spr a wczdanie u­

:rtędowe z dnfa 23 czerwca: W Mezopotamii 
sytnaeya nie ulegla zmianie. W nocy na 21. 
ere.rwea na froncie Sannayat nieprzyjaciel roz­
wijał ,energiczną dzialalność piechoty, karabi­
nów maszynowych i artyleryi, lecz nie p.n:ed-
siębrał ataku. -

w 
Szotkholm, 27 czerwca. (T. wt). - Dwa 

doniesienia gazet „Daily Telegraph" i „Daily 
Mail'\ z dnia 19 ezerwca, można.by zatytuło­
wać: „Dobrodziejstwa francuskie" i „Okruę 
cienstwa niemieckie". Pierwsza konmnikua 
j~ o zaldadaniu książnfo dla jeńców angiel.:. 
skich w Bułgaryi i glosi, że jeńey· angiels-cy 
nader skwapliwie korzystają z okazyi mm­
ezenia się po francusku. Natomiast ,,Daily 
Mail" w wyrazach najwyżgzego oburzenia po~ 
_ t~pia projekt „Vossisehc Zeitung" (z dn. 16 
b. m.), by w Niemczech jeńcom angielskim, 
ftaneusldm i rosyiskim dać możność mmeze­
nia się jętyka niemieckiego. Dziennik wy­
mieniony nazywa p:ropozyeyę tę okrucień­
stwem p-0dyktowanem przez podstępne usi­
łowanie zgermanizowania Jeńców przebywa­
jąeyeh w obozaeh niemieckich. 

Sztokholm, 27 ezerwe-a. (T. wl.)'. - We­
dług don.i~sień prasy angiulsldej, dwaj leka­
rze ame:rykańicy, którq zwiedz.iH obóz dla 
jęńców w Schneidemiibl, dają nr.der pochle~ 
bne świadectwo o sbmie jeńców. Pożywie­
nie i pomiefllr.ezenia jeńęówt oraz traktowaw 
nie kh nie po:oostawiają nfo do iyezenia. Ze 
spruvor,dania oka:wje się jednak, że jetle;r 
Anglicy niemal zupełnie gardzą dobnm _ po„ 
żvwieniem dawruiem im w obo:de i nrzeki>· 
ilitją- nad nie -1m~esylb.i obfici~ mi.<li!iyiar4e i:u.1 
z- kraju i regul~r:nie <lm·ę~i„•uie, które pnyną"' 
dt!iją na .swój (Sp-osób. 

Na zachód od Horod~ (22 klm. na 
p6łn-0c od Baranowicz) nocą 25 b. m. po grun­
townem przygotowaniu nieprzyjMiel zaatak-0-­
wal stanowiska illllSze w pobliżu folwarku 
Skrobowa {6,5 klm. na wschód od Horodysz­
cza), le~ ~stal odrzucony. W tym samym 
czasie ogień nasz odrzucił oddział nieprz::ria­
cielski, usilujący wzdłuż szosy wiodącej od 
Slueka zaatakować naszą pozycyę nad Szczarą. 

Na północny „ zachód od jeziora Wygo­
nowskiego rozchwiał się atak wykonany, 
przez Niemców w-0zorai rano na -f-0lwark Z~ 
lusje (5 wiorst rra po1udniowy - wschód od 
Lipska). W południe pod osłoną lekkiej i 
ciężkiej artyleryi nieprzyjaciel - ponowU na 
większą . skalę atak w tym ~amym punkcie. 

W czmaj -rano śmiercią bohaterską zginę­
li lotnicy: podporu-cznik Krasnow i podoficer 
Wladimirow~ 

W odcinku Styru na przestrzeni Kolki -
Sobl Niemcy z najcięższych dział ostrzeliwa­
li nasże stanowiska i wykonali kilka ataków 
o charakterze lokalnym, która wszakże po­
myślnie odparto. Po-nawiane aWd pod Lf„ 
niewką nad Stochodem rozchwiały się w na„ 
szym ogniu, -przyezem jedna z naszych kom~ 
panij ścigała nieprzyja'Ciela po odsfoniętym 
terenie. 

Na dr-odze do Łucka i dalej na południe 
sytuacya nie uległa zmianie. Odparto ataki 
nieprzyjacielskie na Zatnne. 

Galfoya i Bukowina.: Nad Dniestrem na„ 
-si dońscy kozacy, walcząc, przebyli :rzekę pod 
Snowrnowem (21 klm. na południo-wy " za. 
chód ~od Buczaczu), odrzucili części nfoprzyja- · 
c.iels1."1ch przednich straży i zajęli wsie Sir· 
kie:rczyn, Pfotrow i Snowidów. 

W okolicy Kimpohmgu kawalerya 
nasza po walce zajęła stanowi-ska niepreyja.„ 
cielskie pod Po!Zorrltta (6,5 khn. ·na zachód 
od Kimpolung). -

Londyn, 27 czerwca. (T. wl.}. -- „Dail1; 
Chr-.onicle'' donosi, że · wszys.t~<> świadczy u · 
tern, iż sprawa irlandzka .spowoduje astra 
przesilenie miniete:r,y-aln~. Zaehotb:i ab.a.wa~ 
że prócz lorda Seiborne, ustąpią również lord 
Landsdowne, sir Walter Long i lord Rob.erl 
Cecil. Dzisiejsze obrady gabinetu mogą mieć · 
nader doniosle następstwa. W środę odbę- · 
dzie się ogólne zebranie stronnictwa uniom"' 
stycznego, -Izby niższej, od którego ma zalezee -
bardzo wiele. · 

mttmmm Lmnashinn. 
- &ianghai, 27 czerwca. (T. w1.)'. - Donie­

sienie Biura· Reutera: Glównodowodzqcy .ma~ 
rynarki chińskiej, Lił-ingshin, w imieniu swo-- -
jem i ca1ego swego sztabu z-adepeswwal dd 
prezydenta z żądaniem przywrócenia konsty ... 
tucyi prowizorycznej, zwołania dawnego pat"­
larnentu i utw,orrenia n.owego gabinetu, w rau 
zie odmowy marynarka ogłosi swą niezależ.. 
ność. w porcie tutejszym pod rozkazami u„ 
tingshina znajdują się cztery krążowniki i 
cztery inne- okręty, w innych portach znajdu­
je się jeszcze 18 -akrętów, których stanowisk-o 
jest niepewne. 

Rozru~ny w &iłHłe. 
-Bukareszt, 27 czerwca. (T. wI.'f. - Donie­

sienie wiedetisldego Biura Korespondency~ 
nego: Gdy wladze nie dQpuścUy do zebrania 
wrganirowanych robotników w Gałacie, wówa 
czas ogl-OS2iOno powszechne bezrobocie. '\Vczo­
raj przed po1udniem ulicami miasta przecią· 
gnęfo kilkuset robotników. P-oli-cyę, ·która usi-
1-owala powstrzymać p.o.ehód, robotnicy zaata.,. 
kowali kamieniami i kijami. We-dług opisu u· 
rzędowego, dano kilka ~J'strzalów rewolwe­
rowych. Do opierająeeg-0 się tlumu wojsko da­
ło salwę. Zabito czterech robotników i pięciu 
rani-Ono. Postrzal rewolwer.owy ranu ciężko 
!ednego z żolnierzy. Przy-czyną manife8t:::~yi 

- jest podrożenie i b'thk artylmlów :iywrn•:;_,, I .Vyeh. 

' 

S~oldwbn, 27 c~zerwca. -- (T. wl.) . 
Kori..'lspoudent ·w0Jem1y g.łl.zety ~,Wiecz{'\r-... w . <d ' '1 

me~~ • re.mm , o~na w:a, ~1zrze-;qo::.:rnvr:: s.t-0~unki 
ri.Jl:IYJSiW·l'lllliliJl;!Jkle, JRliJ.0 SlWUl'Zyly się po 

-wzięciu .prze2'.. armię rm1yj.ską_ Czerniowiec. 
Autor zauw~Y,f<, iz Rosya spodx:.i8\Va sle -0d nu­
munii, że ta ol'!tzrtnfa hęd:ó.e wspier.!!.ł~ł a.kmre 

:Be:rn, ~ cczerwt>.a. (T. wt). ··-· Pod za· l"~yj.ską w Gulieyi wsehodniej i w Bes.'óf.ralrli: 
nnrtem pod:Jtępnego · uwalniania od s!u:l.hy - Z teg_-0 tei powodu bardzo nie na rE;:k'2 jest R>0-
wo~-r,li:-0·wej w R1~v1t1:te nretizfowan(J d\v<'irh I{')„ -sy~nom •~~~wn1-i:'.';. tiieda-wi1u ng,xfa <:.:lrn:riomJcz­
knr?:y ~Żtabowyeli, któ1'Zy za optetą. 500 do I na niemieeko-mmuńskci. „Notv. \Vreu:Ja" wy-
2,000 lirów wy~tawiali fa111lzywe twiadec1:wa :l. rafa obnwy1 e1:y lkmyn moi~ dzif,J ulać ie&zeie 
o _nie1'-t!o1no~c!-. \V je9t - Rumuliii. • · 
p.._:i:0s:i;10 20 ol!;ob~ ~ 

J 
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Kalendarzyk.. 
"""'~or_..,,,.. __ ..,,.. ____ .,._ ... .,. __ ..,._.,._ 

Dziś: ~na. 
J u t ro: Piotra i Pa.wla. 

Wsehód slo:ńca o godz. 4 m. 41. 
Zachód o godz. 9 m. 24. 

Widowisk&. 
Teatr Wielki. Drugi występ farsy warszawskiej 

„Medal 3 mi:ija". 
Jutro „Fruwając& dziewica". 

Koncerty„ 
łfolcnuw. Dziś 8-y koncert symfonieznY.„ 

D~.ia 28 r. 165L 

1812. 

1889. 

Roezn.iee.. 
Początek bitwy lrzyoniowej pod 
Beresteczkiem, pod dowództwem 
króla Jana ll Kazimierza. 
Cesarz Napaleon wjeżdża teymn. 
fa.lnie do Wilna. 
Kongregacya Inkwizycyi :rzym­

sltlej on.ekla, ie katoUkom nie 
przystoi majdować się na nabo­
żeństwach nie katolickich. Jedno-­
eześnie kurator.. szkól okręgu 
naukowego wileńskiego, Siergie­
jewskij, wydaje okólnik,. nakazu· 
jący uczniom ~katolikom bywać 
na ruiboieństwach w dni galowe 
dworskie w cerkwiach .schyzma· 
tyckieh. 

ron· a łóDzka. 
%lprowiantowa:nie miasta.. 

Z pow-0du ·zmniejszenia racyi cukru po­
częto w mieście lrolportować poglo.skę, jako­
by w niedlugim czasie miały uledz zniżce ra­
cye ehleba. ·Jak nas z;apewnfouo w Delega­
eyi zaprowiantowania miasta, pogłoska ta 
'jest bezpodstawna. Natomiast prawdopodoba 
:nem jest, że OO. uowych. zbirorów, które zapo­
wiadają się bardzo dobrze, <lv.rutyg<>dni<>wa 
racya. cltleba zostanie powiększona. 

Dostawa mięsa jest na czas clluższy za­
pewniona. Do rozporządzenia magistratu po.. 
zostaje 500 sztuk bydla, które obecnie wypa-
sa .się u o:bywateli okolicmycll. . 

Zmniejszenie dnia letniego ·o · godźinę po­
zwom.o. poczynić znaezne zapasy nafty, które 
pozostają zapieczętowane w skfadach Delega­
eyi. zaprowiantowania miasta i będą sprze-
dawane z początkiem zimy. · 

Sprzedaż fasoli i grochu w stanie miel-0-
nym, wzamian kartofli, odbywa się na pla­
ca®. miejskich, Przejazd 92 i Ekaterynburska 
8. Fasola kosztuje 50 fen., groch 40 fen. za 
funt. . 

W ciągu 8 - 10 dni spodziewane są ml-0-
de ziemniaki. Od 8 lipca odbywać się bę­
dzie dowóz ziemniaków na moey zawarty.eh 
przez magistrat umów. -

Ze szkól. 
$.klasowe gimnazyum polskie Stow. „Uczel­

nia." ukończyło 7 uczniów, a mianowicie: Czarne­
cki Stefan, Gałkiewicz Tadeusz, Lityński Zygmunt, 
Markus Mieczysław, Polak Jan, Sarna Mojżesz i 
Skibiński Stanis!aw. 

W tym roku egzamina· dojrza?ośei odbywaly 
się przez specyalną Komisyę egZaminacyjną, z u· 
działem delegata z Warszawy dyrektora Kazimie­
rza KujawskiegCT. 

W roku szkolnym 1915/16 w gimnazyu:m bylo 
970 uczniów. 

- Na odbytem w dniu 24 czerwca posiedzeniu 
Rady Pedagogicżnej II szkoly handl. postano"\\iono 
wydać świadectwa dojnalości wszystkim czterdzie­
o;;tu dwóm abituryentom. Są to: 

Arbus Mieczysław, Baier Cezar, Borocli.owiez 
Le.w, Breslauer Bronisław, Boksleitner Alfred, Bin­
der Stefa.n, Binkowski Henryk, Geist 1\ofojżesz, Glik­
sman Józef. Goldberg Markus, Gotheil Izaak, Gut­
mann Ludwik, Gutma.nn Salomon, Goldring Leib, 
Głażewski Jan, Halberstadt Henryk, Haltrecht Wla­
<lyslaw, Jedlicki .Aron, Kopciowski Ilia, Kriper­
szmidt Zelig, Kahan Hermann, Klockowski Zy­
gmunt, Krakowski Mojżesz, Lenk Henryk. Matzke 
Alfred, Markowicz Mojżesz, Meissner Teodor, Mor­
genstern l\faks, Neigoldberg Eliasz.„ Markus, ~eu­
mann Adolf, Nissenhaus :Michał, Osser. Maurycy, 
Orlowski Witold, Rajner Boleslaw, Rudzki Izrael, 
R-0senthal Izaak, Schulz Bruno. Toronczyk Ąbram, 
Tempel Jakób, W einstein Sender, Ziebart Bruno, 
Scbeps Abram. 

..... W ew raj otrzymali świadectwa. abituryenei 
2~go gimnazyum (Placowa 13). Na 19 uczni, przed· 
stawionych do egzaminu, 14 otrzyma!o świadectwa 
dojrzfll:ofoi. Są to: Brud er A. BornstRin R„ D<>mań­
ski L., Glaser J., Goldberg J.1 Huttman O., Linden­
feld J., Mazur L., Neu1eld S., R<:1sental D., .. Socha­
czewski J., Drbanski L., Warszawski S. i Ku1pan A. 

'I.._ 

- . Następujący uczniowie ukończyli szkolę haa· 
dlową p. Zirk1era: 

Apelt Adam, Beck Blino, Blin A„ Dawidsohn. 
Eisen, Fronczak, Fijałkowski, Fein, Hermann, D. 
Kolczycki, Krencyasi I\autzke, Lewi, Lewin, Land„ 
sberger, F. Mi.iller, T. Miiller, B. Muszkat, Moge, 
Patzer, Riwe, Rozenherg, Rozenstraueh, Strzelecki, 

1 

O O D Z ,. N ··'Jf. P. O ·y; S K t 
Tyklin, Tiszlor, Toion"')'k, M. W :C.-.""W ..... -e-n-sk-e-.--te-r-·n_ti_n,_p_r_z..,eg_l_ą_d_u_k_o_n_i_v;_r_S_tr_y_k_o_w_ie-.-z-1 .... ;:-on-.m-i -sw-.... -0-i---d-n_ia_n_as_f_ę_p_n ..... eg-o"!"""'?Jm-ar._l_i_o_b..,o .... je .......... smz._•.;~.;~'.d~~c 
Hardak, Heidrich, Sonnenberg, Str~uch, Szer, Sei- mi za })óźno się stawili. · F'ajermanów zdołała wyskoczyć oknelń:i~'W.'·ten 
del. - -

- W 7-kl. szkole handlowej p. Waszczyńskiej, Eódź, cl.ufa 26 czerwca 1916 re sób uniknęła śmierci, 'Z p~raiienia jedifS,k. · 
Zielona 15, zą.km.rezono rok szkolny. Ogólna liczba · mówiła lecz dzięki staran:iom lekarza ~ -, dw 
uczenie na '.Początku roku wynosila 320, przy końp .,,,_.,.,pttwłllilflł'1"'"w ~~ dniach odzyskala mowę. Sploną,l ,.. d~un, 
cu podniosła· się do 832. Promocyę. otrzymało 262, · dzeni.e .. mieszkania · 1 składu wraz . ze 8P .. ·u.~ytus .. · elfi.•·.·.·.· 
egzaminy Jl<lprawkowe naznaczono 52 uezenicom. z s~dów _. w roku bieżącym wprowadzono w dwóch starszych . .· .· -i • oraz 10,000 rb. v; gotówce. . ~. 
kl. zajęcia praktyczne z fizyki i chemii. . W poniedzialek,. o g~ · 2 in. 30 po pot, w ez~f 

świadectwa z. uko:ńczenia szkoly ol:rzymaly; Sprawa paszportowa. sie burzy, jaka przechodziła nad Częstocliową, pi~~ 
Blizińska . Wanda, Dawidowiczówna Róża, Danzi- Wczoraj znowu sąd . okręgowy r-0zpatrywal sze- run uderzy!• w kobiety, okopujące buraki na . tylacliiff:' 
gerówna Stella (z odznaczeniem), Glasówna Lili, . . d • . • k" poses„1• prz.y ul·.' ,· z1·e1-0neJ·. Kie. dy pośpieszono. na· ·r"'-. 1_ •. :.t.·.· •.•. ·.:_ .. ·.·.·• Grodzicka Stefania, Gr{)smanówna Marya, Helle-- reg spraw o mepos1a ame paszportu mem1ec ·1e- " "- ... 
równa Gustawa, Honigstochówna Rozalia, lfonig- go. We ·wszystkieh spraw.aeh zapadly wyroki ska- tullek ujrzano martwą już 57-1etnią }Jelenę Cekus, -
stoohówna Helena, Jasiiiska Zofia, Jarzębowska Ma- zujące. jedna z k-0biet wstała <ogluszona, a druga odni-Osla 
rya, Merle Marya, Meeweldowska. Zofia, Maszer- M. dz • oparzenie r.ęki. · · 
kowska Melania, Poznańska Paulina, Pinezewska 1ę · Y mnymi odpowiada.I Jan. Galuszyński, 
Zofia, Rozentalówna Estera, Rozenstrauchówna Zo. którego zatrzymano w nocy bez przepustki. i pasz­
fia. Siko_rska Marya, Sieradzka Mary, Snay Jadwi- portu. G. za nieposiadanie paszportu skazano :qa 
ga, Walterówna Teresa, Wrzosek Klotylda, Za- 150 mr. i za zna1·do. wanie się· na u1icy w czaśie za-
krzewska Aniela. 

Z wystawy obrazów.. 
. ,,' ł' ,,_„ 

O<l. P'O'niedziallm 26 b. m. bilet wstępu na 
wystawę kosztuje 3D kop. od osoby w ciągu 
całego dnia, t. j. od g-0dz. 9 d:o 8 wieez. · 

Dla uczniów, odwiedzających wystawę 
pod kierunkiem nauczycieli, wstęp na wy„ 
stawę wynosi 20 kop. od osoby. 

Pozatem wszelkie Towarzystwa -Oświato: 
we mogą, po porozumieniu się z zarządem 
wystawy, otrzymać ulgowe warunki '\'\"Stępu. 

Od poniedzialku nastąpiła na wystawie 
zmiana obrazów. Cenniejsze obrazy z po­
przedniego zespołu pozostawiono, pozatem 
przybył-O okolo 60 nowyeh obrazów malarzy 
tej miary jak J. Falat, W. Ko.ssak, A. Wie­
rusz-Kowalski, Stanisławski, Wyczóllmwski, 
A. Leszcz, Max Klinger, Segantini i wspaniała 
kolekcya portretów T. Ribot'a wlasność baro­
na J. Heinzla.. 

Chłfr z 400 dzieci. 
Jutro odbędzie się w parku Staszica za· 

bawa ogrodowa, organizowana z inicyatywy 
polskich kursów pedag-ogicz.ny-ch przez nau­
czycielstwo miejskie dla dzieci szkól począt­
kowych. Atrakcyą zabawy będzie chór, z.toż.o.. 
.ny z 400 dzieci .pod kierunkiem nauczyciela 
śpiewu p. Plucińskiego. . 

Z żyd. Stow. rolniczego. ' i 

Zarząd Stow. zaprojektował stworzenie 
na swej posia<llości d-0mu sierot. Wychowań.;. 
cy kształcić się będą na rolników. Jedn-ocześ­
nie ma powstać przyhtlek dla dziewcząt, kt~ 
re pracą ·na roli mają zarobić sobie na· życie. 

ka2anym d-0datkowo . na · 10 mr. grzywien. 

Przy drzwiach zamkniętych. 
Sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj przy 

drr.viach zamkniętych sprawę S. Gold.flusa, oskar­
źonego o gwałt, dokonany na oS-Obie 20-letniej S. 
Tenże G. w swoim czasie za identyczne przestę­
P"two zostal skazany na 5 lat ciężkiego więzienia, 

W obeenej sprawie, z ra.cyi nieudowodnienia 
występku, · s~d oskartonego · unie win.nil. 

Za kolportd nielegalnego wydawnictwa. 
Za wykroczenia przedwko przepisom, zakazu­

jącyn1 r-0zprzestrzeniania wydawnictw nielegalnych 
zosti:J skazany przez sędziego 6 rewiru Wiktor Sie~ 
ja na 2 tygodnie aresztu. "3\-~'" · ~ 

Surowe kary na fałszerzy mleka. 
Sędzia 6-go rewiru zasądzil wczorai za falszo­

wanie mleka Marcina Wildemana na 100 rb. grzy­
wien luh 50 dni więzienia. Za takiet.i przestępstwo 
skazano sklepową Emilię Seid el, sklepową, . Bertę 
Grudke :z. Olechowa i Pau1inę Jiingling z Janowa 
na 2 tygodnie więzienia. 

W roli komornika. 
ag-letni Tomasz Wojter, przedstawiwszy się 

pnwnemu włościaninowi, jak<l komornik, pobrał od 
niego podatek· „wiorstowy" w sumie 5 rb. 50 kop. 

Sędzia 6 rev.riru skaza.I Wojtera na. 5 miesięcy 
więzienia. 

z. TEATRU. 
Od czasu g.ościny w Łodzi teatru R02lillai­

tośc.i, wid'°wnia naszeg-0 teatru Wielki~go nie 
rozbrzmiewala takimi oklaskami i oznakami 

Nowa M. R. O. calkowitego uznania, jak na w~zorajszem 
Powstała miejscowa Rada opiekuńcza w '.Łazno~ .Przedstawieniu ,,Medalu 3 maja", wykon.an.em 

wie na gńiiny Łaznów i Mikolajów w następują:,..,, przez zespól fa~y warszawskJej. Po premie. 
cym składzie: J\,s. Roman Adamski - pro-boszcz 3 rze w Warszawie nasz sprawozdawca pisal 
Łaznowa, Kazimierz Rebl'lda - gospodarz z Łazno- obszernie o sztuce St. Kozłowskiego, oo uwal~ 
wa, Stanisław Kocięba - gospodarz z Łaznowa, nia nas -Od -Oceny samego utworu, jako też i 
Franciszek Januszkiewicz - gospodarz z Popie- gry pos:oczególnych artystów. G-od.zi. się jednak 
law i Józef Miaska - gospodarz z Rokicin. zaznaczyć, że porobione ad ho.c przeróbki i 

Ł. O. S. w Helenowie. 
VIII-my koncert symfoniczny Ł. O. S. w He-­

len'O'\\oie. odbędzie się dziś pod dyrekcyą · Aleksan­
dra Tiirnera, który w programie, ob-Ok symfonii 
Nr. 1 B-dur Schumana i dotychczas u nas niegra­
nej muzyki baletowej „Raymonda." - Glimioowa, 
umieścił także i dwa wlasne utwory: uwerturę ,.,Na 
wsi", or~ obrazek muzyczny ,,Na jeziorze". Po­
czątek koncertu o godz. 7 wieczwem. 

Kradzież u przewodniczącego IX Mielnicy 
N. P. B. 

W nocy z· 19 na 20 czerw-ca w domu przy nL 
Szkolnej Nr. 23 d-0konapo kradzieży z włamaniem 
u przewodniczącego IX dzielnicy N. P. B. 

Łupem złodzieja padło. 4,805 marek w monecie 
niemieckiej, 41 rubli i srebrny męski zegarek., war­
tości 16 rb. Niemieckie pieniądze skladały się z 1, 
2 i 5 markówek a także z 10 i 50 fenigówek. Pie­
niądze papierowe zapakowane byly w 3 paezktieh, 
10 i :m fenigówki zaś zawinięte w rolki. 

R<>syjskie pieniądze skl.adały się z pięciorubló­
wek i z drobnej monety. Zlodzi,ej był sploszooy przy 
pracy, zdolał jednak po zadaniu okradzionemu ra· 
ny w lewe ramię, zbiedz tylnem wyjściem w kie­
runku cmentarza. Po drodze porzucil sk!adany nóż 
o dwóch ostrzach z korkociągiem. 

Wygląd napastnika: wzroś.t średni, ciemno u­
brany, posiadał dosyć silny. zarost (wąsy) i nosił 
maciejówkę. Wydział kryminalny prosi te wszyst.­
kfo osoby, które mogłyby się pn.yczyni6 do poohwy­
cenia napastnika,· o podawanie wiadomośei na ul. 
Olgińską nr. 5 b Ul - pokój SS.. 

~miertelny upa.dek. 
Przy ul. Wschodniej 33, służą.ca. 16.letnia Su~ 

ra Spirytus, zamykając okno, tak nieostrbżnie się 
wycbylila. że spadła z wysokości 3 piętra, porur 
sząc śmierć na miejseu. 

Notatka prasowa. 
Gospodarzy: Głowacki z Mareinka, Władyslaw 

Goss z. Wolina. Noekowski z lmielnikowa, Józef 
Szerpiak z S-Osnowioo - Panki, .Józef Karpiński z. 
Szczawina, jan_ Kapczak z Szczawina, Zaleski ze 
Strykowa, Gottlieb Wollak z Kolanki, Jan Willinu 
ger z Tląbrowy, Mordka Kaliehmann ze Szczawina, 
Karol Hinc ze Skoczewów Nowych, Antoni .Króli­
kowski z Kielm.ina, Marcin i Ignacy Urballsl4 z Na-; 
doineJ · 
skazałem na 10 rubli grzywny, w rac;k niemo~noś•:~ 
place-nia ńa 5 dni aresztu, ponieważ na nazn4czon;. 

J 

„przestawki" w rolach odbiły się nieco na en~ 
semblu w drugim akcie~ .. 

Mimo t-o, publfozność lód.zka, pozbawiona 
-0d dwóch lat !nośnego teatru polskiego, ten, 
jako dobry, o wywbionej ziławna renomie, 
witala g.orąeo, nie szczędząc oltlasków i wywo­
ływań. Pannę Rena.rdównę obdarrono kwiata­
mi. Mile też wifauo dobrych znai·omych Lodzi, 
pp.: Micińską, Grabowskiego, Grod.nfokiego i 
Małkowskiego, którzy, jak widać, zgoła nie o­
statnie miejsce zajmują w zespole warszaw­
skim. 

Przyjęcie,· zgotowane farsie warszawskiej, 
wróży powodzenie i w ciągu następnych wie­
czorów. 

Dziś ,,Medal" po raz drugi. 

Odpowiedzi od Redakcyi. 

W. Panu P. W. Z dziedziny, która Sz. Pana 
interesuje, polecić możemy jedynie: R. Kosińskie-­
go. Zasady sWlki drzeworytniczej. Warszawa 1882. 
Cena rb. 1. Prac fachowych litografii, typolitografii 
i eynkograiil nie znamy. 

Z Piotrkowa. 
15 uowyeh gimnazyów. 

• ~ początkiem nowego roku szkolnego na 
ZJ.em1aeh, podlegiych okupacyi austryaekiei 
nastąpi otwarcie piętnastu nowych· gimna­
zyów. 

Z Częstochowy„ · 
Trzy Wyroki śmierci. ,.,... Straszny wypadek. 

śmierć od pioruna.. 

Wyro~ sądu o.bwodowego w Częstochowie. 
skazano na śmierć trzech bandytów: Kasprzyckie--
go, Waeowskiego i Cblonda. · · 

W Brzeźnicy zdarzył się przed tygodriiem wy­
padek następujący:. W składzie spirytusu Dawida 
Fajermana wybuchnął J?<liar. W budynku znajdo­
wał się właściciel, 25aletn.i Fajerman, żona jego 
Tesa, oraz dziecko i slużąc.a.. W jednej chwili sta· 
nął w płomieniaeh nieopieczęmwany jeszcze spi­
rytus. Płomienie ogarnęły Fajermanów, którzy w 
plonącem ubraniu · '\Vybiegli . na ulicę,. Nieszczęśliwi 
P<>nieśli .tak straszne. op~ że ~. ranem. 

. ~ . 

Z Grodna. 
Wyrok śmierci. - Bandytyzm • 

Jak dou-0si „Grodn. Ztg.", wfościanie: 
i Franciszek żrJunowie z Bohaty:r podje 
dn. 9 b. m. -do jednego z fortów. grodzień.S 

·skąd potajemnie zabrali 5 worków cementu, s 
wiącego własność ·rządową. Na drodze . powrotnej . 
furmankę spotkal patral policyjny, któ:ry ŻagU­

niów zaaresztował'.· Gdy pmwad.z:il ich . jeden żoł­
nierz, starszy brat pochwycil znienacka kamień i· 
uderzy! nim. żolnierza w skroń. żołnierz upadl, a 
wówczas napastnik zabrał mu bagnet, którym po­
. eząUrlućJeżącego w gfowę i po-rzucił:, sądząe że nie 
ży!E\ poczem obaj z bratem zbiegli Za.gunia wy­
kryto dżięki wyznaczeniu 200 mar. nagrody. Sta~ 

wiony przed sąd Antoni ż., lat 22, zostal w dn. 20 
b. .m. skazany na śmierć i nazajutrz rozstrzelany, 
trata jego. liczącego zaledwie 17 lat, zasądzon-0 na 
2 · iata i 4 mies. więzienia. 

Na drodze z Lidy do żyrmun zamordowant. 
kupca, Hirsza Sirwańskieg-0. Łupem bandytów sta. 
fo się kilkanaście funtów mydla, 4 funty cukru,-
250 papierosów i dr-0biazgi. Za ujęcie morderców; 
wyznacrono 500 mar. nagrody. 

Z Kowna. 
Kowno jako port ~ródlądo'Wy. 

Położenie nad spławną :rzeką Niemnem daje 
miastu k-0rzystne warunki rozwoju. To teti rozwinę-. 
lo się Kowno jako punkt .wyjśoiłl żeglugi po Niem­
nie imialo znaczenie· zwłaszcza dla spławu drzewa 
z państwa rosyjskiego. W r. 1912 np. przeszl-0 przez 
Kowno w dól rzeki 3/4 miliona ton. Polowa z tego 
pochodzila ·z gubernii kowieńskiej. Przywóz zaś do 
państwa .niemieckiego (Prus wsc~h) .. wynosi) 
360,000 ton, podczas, gdy ruch towai'ęwy w kie:rnn-> 
ku przeciwnym do · Rosyi doszedł ~e<t~ie ··9o 1'111 
części tej cyfry. Niemen _powyżej Kowna nie ś'prz.y.­
ja handlowi drogą wodną, gdyż kręty biE!g rzę)d 
pc>woduie zbytnie ptzedl:użenie drogi, tak; dal ' 
że nie da się ono zrównoważyć tani-0.ścią. prze 
w-0dnego. Wobec tego ruch towarowy na Nie . 
zaczyna się na większą skalę dopiero w Kownm.; ·-· ;,, 
Prócz tego jest i druga przyczyna szczególnego ~; "°4 -

czenia, jakie posiada Kowno dla komunllatcyi. OfQ.·. 'i~i:J 
pod samem miastem wpada do Niemna kilka wię~~ •. ··~ 
szych dopływów, z których Wilia najpoważniejsae:~';y_ :~ 
zajmuje miejsce. Dzięki nim zwiększa się ilość wo!'~ 
<.'y f :o.:erokość samej rzeki' poniżej Kowna, .eo oboli•; 
łagodnych. stoków doliny eeyni tutaj rzekę bardzief 
dostępną. Ważność komunikacyjna Niemna jest taliX · 
wielką, że i. w ehwili e>beenej roo;ważaną jest ~~;, 
stya uregufowania rzeki rut o.bszarze ~· ~f.%: 
zwlaszeza powyżej Kowna. Zainteresowane jest ~~{~ 
tem zwlaszeza państwo niemieckie, gdyż K0Wm:11°f·q 
wch-0dzi w sklad jego okupaey:i.. Mogloby to ~l~':. 
nąć bardzo ko-rzystnie na wzmożenie się żeglugi mi~t 
Niemnie i na innycl:i drogach wodnych, . poląe:r.o.nydl · 
z nim siecią kanałów rzeemych. Jeżeli io Niemey,, 
wykonają, będzie fakt ten uzupełnieniem wielkidi 
czynów na tem polu ze strony państwa polskiego 
w końcu XVIII wieku, kiedy to powstaly dwa ~ 
ważniejsze dla Połski kanały: Ogińskiego i ~ 
lewski. 

Z·Lublina. 
Boże Cialo. 

Zmiana obowiązującego kursu waluty ]ummo 
Z niezwykłym przepychem o-behodzilo .I 

Lublin ur<lczystośe Bożego Ciała. Imponuj {;1 

cesya ruszyła przez . odświętnie przystroi-0 _. V,.. .;,~'. 
ne ulice miasta aż do budynków guberniafoyc~ .;;;·~} 
gdzie zarząd wojsko-wy wzniósł ołtarz, okol<\ kt&ie-: ·· 
go . zgromadzily się deputacye wszystkich wojsk f' 
zakla<iów. Po obu stronach wzdliW drogi usta\'{i°* 
ny byl szpaler wojskowy. Przect'-'duehowieństw 
lttocżyla kompania honorowa p,lilku piechoty z 
zyką. na ezele. Prienajśw. sa]frament otaczał sz 
ler jednego e. i k. pullm pi~hoty. Za baldaehim~D:f 
kroczył generalny gube~r, zbrojmistrz .Kttk,. i;· 
wszystkiemi generalamt.4 z swym sztabem. Pl'Z'l 
czterech ołtarzach pr~~ci kapitrily i superfor. pol„ 
ny kanonik X. Czyi,Wski z gen. gubernii w-0jsk0w , 
wej OO.śpiewali Ew~elie, przyczem kompania· ho- ,ł 
norowa dala sal~' honorowe. Po skończonej ur0w· jf,• 
czystości administlji.tor dy~cezyi wraz. z duchowien*?'t 
stWem towarzyszy}. a.Z do głównej· bramy katedry VI 
uroo~ys.tym poohJizie wo.jskowemu generał - gubel' .. 
natorowi. ! , · ~ ~~ 

K-0meJ1da !obwodowa w Lublinie wydala j 
roz·p· o. rz• ·. ąd. zemf, z.mieniając. e -0b.·o· ·.·'\\. riązują.cy d·o,· i,~ tychczas urzę owy kurs k·orony i· us tama go -'"' 
na 40 k-0p. - ,ft 

Dotyche711s ~b<>wią~··wał kurs 50 kop.· Il.a ~fr 
1. K, ~oo- wo·h c greld-0w~g-0 kursu,. wahają~e~o~· 
s:ę OJ.t-OW 3 kop., uwazać należy .za· zarzą~ 
me bardz-o lusz.ue. · · ·.·.· · · . · 
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A.•. . R S" z 1-\,l T ;\ J rb., na prowadze~e wymienionej składnicy i 
. · • .1. -\.. rl I\.. zatwierdzono .wniosek w sprawi::: pożyczki 

ł bezproeentowei, na razi.e w wysokości 5,000 r. 

arsza 'ska. I Kwesta „Ogólno-krajowa" w pow. ma-

l ko wskim. 

Kogo wybiorą żydzi? 

(o) ,~M_oment" zamieścił artykul o wybo­
rach, w 1.'iorym podkreśla ustęp następujący: 
,,Naszym przedstawicielem w przyszlei Radzie 
miejskiej może być tylko ten, kro się zobowia­
ie bronić tam nietylko żydowski.eh interesó~ 
obywatelskich i wy.znanfowycll, le.ez także :n.a-

Rada opiekuńeza pow. makowski-eg-O pra-

ł gnąc ~adać kweści~ charakter · u:roczyst.J., st.a.­
rafa się o wywarcie największego wpływu 

I m_ or~ego. na. :r:iasy ludowe. Rzec można, iż 
tydzfon W1elk1e3 kwesty w pow. makowskim 
is~{}tnie byl uroczystością narodową. W Malrn­
'Wle kwestarze i 1.-westarki ubrane były w ko-
styumy narodowe, w gminach zorganiz.owano 
c~óry dziecięce i pochody, po wsiach rozjeż.. 
dżafy wozy kwestarskie, udekorowane ziele­
nią, przybrane kwiatami i wstęgami. 

l 
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niczy.ch, któ11e hędą wydawały opmie, jakie 
dosta\vy i roboty mogłyby być powierzane rze­
mieślnikom i drobnym dostawcom. 

\ 
\ 

'S 

ze sklepu kolonialnego Orlowa przy ulicy: Elekb 
ralnej zapasu śledzi i sardynek. ' 

Oskar.lony pr.zyznal: się do winy, tlomaeząe się: 
że dopuścil: się kradzieży z nędzy, wywołah.(\i lef 

Na sztuki piękne. _. ;~zysem wojennym. 
"(-o) Zarząd miejski uchwalil wyznaczyć.. śledztwo ustalilo, że B. byl już 11 razy~ 

'l'owarzystwu Zachęty Sztuk Pięknych sub· ny za kredzieże. 
wencyę w 1..-wocie rb. 1,600 na rachunek rządu Za 12-tą - jubileuszową - kradzież u Orłowa 
rosyjskiego, który wypbcal T·e>warzystwu ten sąd skazał B. na sześć lat więzienia. 
zasiłek. 

Z Sądó~. 

Za obrazę Komitetu ObyVY-atelskiego. 
(o) W sądzie okręgowym rozważano na~ 

stępującą sprawę: Dnia 14-go marca; na ze­
l}raniu Związku skórzano-galanteryjnego, A. 
Rots:zpan w przemówieniu żargouowem w ten 
sposób „krytykował" b. Komitet Obywatelski 

Międzynarodowi pośrednicy 

(o) 2Q..letni Icek Jakubowicz i 22-letni Mor~a 
Elinger stanęli wczoraj przed sądem, oskarżeni o 
to, że w końcu r. z. i na początku r. b. w pobliżu 
dworca kolei wiedeńskiej- urządzili „biuro adresO­
we" dla i.ołnierr.ów niemieckich, których prowa­
dzali do domu publicznego, utrzym~·wanego prze7 
niejaką Turek w domu Nr. 11 przy uliey Wiiok 
należącym do Felieyi Edelman, i z tego stręczenie 
nierząilu ciągnęli zyski. 

. l'Od-0wych. Jeżeli jednak z powodu jakiegoś 
bloku trzeba będzie wystawić także kandyda­
turę nie:aarodową, to pan ten musi tlożyć de­
klaracyę :piśmienną, że przynajmniej nie 00.. 
dzie przedwnikiem prawa żydów do narod:O.. 
wego samookreślenia, jako też zwolennikiem 
środków przymuszających do asymilacyi". 

. P.onieważ w pow. makowskim większy-eh 
pom.adJ:.ośc~ rolnych jest niewiele, cała przeto 
kwesta miala charah.-ter wyłącznie ludowy. 
By~y wypadki, iż z jednej tylko wsi, jak o tem 
świadczy sprawozdanie kasowe, zbierano od 
70 do 200 rb. tylko na listy imienne. Godnym 
uwagi również jest fakt, iż w majątku Magnu­
szewek, służba folwarczna bez zachęty ze str.o4 
ny dw-0ru, sama chętnie dawała do 5 rb. na 
listę i skladala rublowe ofiary do worka. 

; m. st. Warszawy, że obecny .na zebraniu 
Sąd skazał obiecujących mlodzfońców za su· 

tt>nerstw-o na pól roku więzienia. 

Z Rady opieJ...'"llńcz-ej pow. warszawskiego. 
(o)· Na ostatni.em plenamem posiedzeniu 

Rad~ opie~ze~ pow. warszawskiego pom.ię­
d:ey mneilll przyJęto do wiad-0mości wyja.śnie­
Jrle władz, ii kwity rekwizycyjne, przedsta­
wione do wypłaty, podlegają 7.lba-daniu i 
sprawdzeniu prz-ez świadków. Wyplaty nastę­
pować będą w miarę przepr>0wadzenia formal­
:n.ości powyższych w następu.jącyJD. porządku 
gmin.: Czyste, Cząstków, Blizne, Głusk, Zakro­
&ym, Nowy-Dwór, Okuniew, Nowo-Iwiczna, 
Góra, Wilanów, Zagoroź, Radzymin, Prusz­
ków, Wiąwwna, Mokotów, Mlociny, B!ędów­
lro, Wawer. 

W si;rawie bezplatneg.o p.rzeW<>Zn koleją 
materyalow budowlany-eh, jako to: wapna, 
drzewa,. itp. dla odbudowy, stosowaną jest 
:względem tych materyaJ:ów taryfa. ulgowa. 

Zakomunikowano o zatwierdzeniu składu 
osobistego k-0misyi do regestracyi strat wojen­
~ch w Piasecznie. 

Przyjęto do wiad<.rmości k'°'munikat Rady 
głównej opiekuńczej () powiększeniu budżetu 
miesięczneg.o Rady opie.kuń.czej J>')w. war­
mawskieg<> o sumę 2,000 rb„ a to z powodu 
przyląezenia pewny.eh terenów z powiatów: 
mińslno-m.a.rowieekieg.o i radzymińskiego. 

Na skutek interpelaeyi miejsoowej Rady 
i0piekuńczej w Zgierzu w sprawie nadużyć, 
:popełnia.ny.eh w handlu cukrem; władze usta­
lily, iż Rady opiekuńcze, jako przeciwwagę za­
kusom spekulacyi, mogą otwierać na <tgólnych 
~dach haudlu - wlasne sklepy. Zgfoszono 
interpslacyę ~łady. ocpie1.'1tń.czej w Otwocku w "" . .,_. . 1 ·,..,...1,-· • • • "'prawie z.r-un.i>.a1·:cm . ·zJ-.u..n.OW i ogramezema 
w ten sposób .s:ze.rz.:1e go się pijaństwa. Vv'Tu.­
&e obiecały zadośćuczynić tym. żądaniom. 

Wobet. pożyteemej działalności, :rozwinię­
tej w powiecie przez Tow. fumow-0-komandy­
towe „P.olska składnica powiatu warszawskie­
go", pogtanowion<>: uzn.eć wyżej wspomnianą 
fumę komandytową z.a d.ostawcę uprzywilejo­
~ego; wystąpić do R. G. O. o wyasygnowa­
m-e F..adzie opiekuńczej pow. wa:rszawsldego 
pożyczki bezprooen..fowej w wysokości. 15,000 

XVI. Fa.kze.:rski gotuje się ·do kamp&nii 
wyhomej. 

Odwi~ Falszerskiego. Lubię go. 
"Za'WSZe jest trzeźwy, o • ile się nie upije. Ma 
pralrtycmy sposób widzenia ~· Oświecił 
mnie wiefokrotnie. 

J esz-000 będą.e w ginmaeymn pouez:al mnie, 
jak :łatwo przy pomocy kope:rw.rurn rynsztc.. 
kvwego zaciera .się złą cenzurę i zyskuje .ut'il­
frurl.e rodziców. Wyksztaleenie ostateczne o­
mymal w Instytucie Wód mineralnych. 

W lat.ach dojrzalych wyrobił sobie opinię 
!ribezwzględnle uczciwego ezl<>wieka" i zroibil 
pieniądze v.-"Jjeżdżając do Petersburga eo pe-­
w.ien czas w interesach licznej klienteli. Grał 
,rolę znakomicie zestosunk<0wanego z sena.to­
.rami, brlil pewną okrągłą sumkę za pr.repro­
wadzenie pcmyślne sprawy kasa.cyjnej. żądał 
~,ajemniey bez.warunkowej od klienta ·i zobo-­
wiązywru się ,,słowem h..Ónoru" do zwrotu ła­
pówki, o ile mu się nie powiedzie d-0p:rowa­
d!.ić d(l wygrania procesu. Zw:raeał u.ezei:wie 
pieniądze, gdy „nie ·mógł nie uczynić". 

Sekret jego sztuki p-olegal na tem, że wy­
szuki wal pneciwnilra swego klienta i ezynil 
g.J S-W"Jim klientem na tych samych warun­
ka.eb. Na czas p.rooesu wyjeżdża! nad Newę, 
gdzie bawi! się wybornie w rest.auracyaeh 
Akwnryum i Krestowskieg-o z międzynar.cJdo­
we-mi szansonistkami. Po powrocie zwracał 
sumkQ temu, lctórs :i,rzegral proces. Zatrzy­
mywał taką samą od strony, która \Vygrala. 
A że zawsze któś wygrywał, podróże peters~ 
1turskie oplaealy. się świetnie. 

Obecnie z powodu przerwy komunikaeyi 
E Petersburgiem podupadł na humorze. Ale 
iwiedzialem, że wybory roznamiętniają go za­
W.3ze. Traktował je, jako ;,sport obywatelski"~ 
i bywal niesłychanie ezynny w ·okresie wy• 
bore.zym. Nib~ ':5zech-0~oon:t: Kaliostr·o, lub 

O długi hypoteezne. 
·(o)- Z pow-odu wątpliwości, jakie powsta­

ły w związku z żądanym przez wladze„spisem 
długów hypoteczny.ch, niektórzy właściciele 
domów w War~n.wie zwrócili się do wydzia­
łu podatkowego przy prezydyum policyi, któ­
ry udzieli! następujących informacyj: W War­
szawie należy spisać tylk-o długi hypoteczne 
„:oo.ty" zaś, o których mowa w rozporządz~ 
mu, dotyczą tylko pr-0wineyi. Na· spisie war­
szawskim figuro .vać powinny nietylko prv­
watne długi hypoteczn.e, lecz także dług Tow~­
rzystwa Kredytowego Miejskl~-g-0, przyezem 
wymienić należy sumę pierwotnie otrzymaną 
od TowaF.ly.stwa, oraz ile z niej ,dotąd zamO'r­
tyz.owan-0. Co się tyczy t. zw. kaucyi hypotecz.. 
n.ej, to o niej wzmiankować należy w rubryce 
„Uwagi", dodając, czy i ile należy się z kaucyj 
osobie wymieni-0nej. 

Rzemieślnicy a dostaiwy miejskie. 

I przedstawiciel policyi niemieckiej napisał 
skargę do sądu „o świadome szerzenie falszy-

1 
wych pogłosek przeciw Komitetowi Obywatel­
skiemu". W sądzie Rotszpan wyparł się słów 
wlasnych, dodając, że przedstawiciel policyi 
widocznie g-0 niedobrze z:r.ozmnial. Ten jed­
nak oświad~yl w sądzie, że zna żargon. Pro­
kurator domaga! się kary 2 tygodni więzienia. 
Sąd skazał Rotszpana na 1 tydzień więzienfa. 

Przysięga przeciwko ·świadkom. 
(o) Jak to niejednokrotnie zaznaczaliśmy, 

1Yedlug procedury niemieckiej przysięga str-0uy ma 
szerokie zastosowanie, jako dowód. ·Nie w każdej 
jednak fazie procesu można defer-0waii przysięgę, 

jak dowodzi rozpoznana wcz-0raj przez sąd spra­
wa z powództwa Salomona Markusa, wlaśdciela 
fabryki sukna w Lodzi, przeciwko Jakobowi Adi­
nowi, w1aścieielowi składu sukna w Warsza\vie. 

ll.1. żąda1 bezzwloczneg-0 zasądzenia od A. 2,000 
rubli, jako reszty należności za towar, nat-0miast 
A. żądal oddalenia akcyi, twierdząc, że M. jeszcze 
we wrześniu 1915 r. sprolong-0wal mu należność 
do końca wojny; ponieważ wojna trwa jeszcze, 
więe M. nie ma prawa żądać należn-0ści. 

Gdy świadkowie ustalili fakt prolongaty długu 
· do końca wojny, M. ol'hviadezył, że gotów jest zło­
żyć przysięgę, że, wbrew zeznaniom świadków, nie 
odroczy! długu do końca wojny. 

Przeciwko zlożeniu takiej przysięgi zaopono· 
wal pelnomocnik pozwanego adw. Szatensztejn, do­
wodząc, że powód oczywiście mial prawo ustalić 
tę ok.gliczność przez zaprzysiężenie jej, lee:-; pned 
badaniem świadków; obecnie oforta jego jest 
j!Ęi: SJ>i;'iźnJoną w g:iyśl art. J46 pi;oooounr niem.iee-__ 
klej; . jeżeli uważa, że świadkowie fałszY\\'ie zezna.:. 
li, m-0że przeciwko nim 1'J'loezyc sprawę o krzywo­
przysi~,stwo. 

Sąd nie. dopuścil powoda do zlożenia przysię­
gi i, opierając się n.a badaniu świadków, akcyę 
Markusa, jako przedwczesną, oddalił. 

Jubileusz szewea. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś i dni ~tępnyc:h ,,Kościu. 
szko pod Raclawicami". 

Teatr Rozmitości. Dziś i jutro „Eskapada". 
Teatr Polski. Dziś i codziennie „Szach i mat", 

czyli „Ka:ryerowicz" Józefa Blizińskiego. W próbach 
mieszczański obraz patryotycz.ny Michala Bałuckie­
go p. t. „Kiliński", z p. Węgrzynem w roli tytu­
łowej. 

Teatr Mały. Dziś po raz 7-my „Ladne Polowa­
nie". 

Teatr Letni. DziS po i·az 4-ty „Generał Iwa­
now", „Oienzywa" i „Fiasco barona". 

Teatr Nowości. Dziś w dalszym ciągu „Dok~ 
la milości" O. Straussa. W próbach „Zemsta nie 
toperza.". 

Teatr Praski gra w dalszym ciągu „Duch Pa. 
skiewfoza". 

-nr n i# er „ 

Pogrzeby w Warszawie. 
Powązki. 

(o) Józefowicz Antonina Chlebicka, 1. 90, kapi· 
fa1istka, z k-0śc. Zbawiciela, godz. 101/ 2 rano; Boksa 
Stanisław, I. 72, kupiec, Krucza 9, godz. 2 po pol 

Na Bródno: 

Ledwan . 'Andrzej, I. 57,. murarz, szp. Dz. Ja, 
godz. "11 raaó; ~,Muiawsld lirtegon, 1. l';!:i, sze\ve, z 
kośc. św. Barbary, godz. 11 rano; Szabuniowa r.ia­
ryanna, 1. 24, rezerwistka, szp. Dz. Jez„ godz.11 r.; 
Gajkowa Anna, l. 86, wdowa po strażaku, Raszyń­
ska 18, godz. 2 po pol.; Żabicka Maryanna, L 18, · 
biuralistka, sip. św. Ducha, godz. 2 po pol.; Jakow­
lewicz Andrzej, l. 6-5, zakrystyan, Freta 43, godz. 
8 rano. 

(<l) Wobec pr-ośby zgromadzeń cechowych 
o uwzględnianie drobnych ri.emieś1ników 
pr.zy robotach i dostawach miejsk:foh, istnieją­
-ca przy. zarządzie miejskim lmmisya zgroma­
dzeń :rzemieślnfozych wy.sta.j>ila do zarządu 
miejskiego z wnioskiem -0 poparcie i r-0zważe­
nie porusronej sp:rawY, Stwierdrono, że o..1 lat .. 
wielu wszystkie roboty i dostawy dla zarządu 
miejskiego wykonywują przeważnie jedni i ci 
sam.i dostawcy, ·oraz firmy, W:skutek czego 
szerszy ogół rzemi€s1.niliów nie ma dostępu 
do robót miejskich. W sprawie tej lmmisya 
:zgromadzeń rzemieślniczych odbyła już nara­
dę z kierownikami sekcyj zarządu miejskiego, 
na których wyjaśniło się, że istnieją-ee prresz.. 
kody dla dopuszczania drobnych wytwórców 
do d<>staw i robót mogą być usunięte. W tym 
ooln przy niektóryeh·sekcya-ch zaprojektowano 
~ delegacyj od zgromadzeń rzemieśl· 

(o) Niezwykły jubileusz <>bchodzil wez1>raj w 
~ądzie. niemieck.·im 50-letni Jan Beldyński, poda- I 
Ją<IY Slę za szewca. 

Stanął oo przed sądem, oskarża.ny o kradzież 
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Wtte.kind, potrafil pilnować w charakterze a­
matora. „porządku wyibor6w" :naraz we wszyst­
ki<:h dzielnicach miasta .•• 

Zastałem go w świetnym humorze. 
Zaraz na wstępie :rzekł: mi tajemnkw: 
- Oni wrócą ..• Już są w Lublinie ... P-oju-

trze będą w Brześciu[ · 
Przeszedłem d-0 tematu aktualniejszego: 
- Cóż Pan glosujesz? .•. 
.._ Ja ?t... Nie glosowałem nigdy! 
- żartuje pan! 
- Obywatel, który poważnie stara się, 

aby „żaden g1os nie przepad!" sam nie moie 
mieć czasu na glosowanie. Proszę pana, jaką 
wartość ma dla narodu i dla mnie mój głos 
osobisty - a tam - jedna dwuchsettysiączna 
głoau powszechnego-I 

- Więc Pan ... 
. - Dzięki Bogu dotąd zawsze pilnował.em 

tylko przy wejściach do biur wyborczych, aby 
wola narodu nie wstała sialsz.owana! Niema 
pan pojęcia, ile przytem trzeba się namęczyć! 
Wielu jest u nas ludzi bai'd'llo nieuświadomi-o­
nych ! 

- Jakże Pan ich uświadamia. 
- Gra Pan w karty? .•• Taki Więc Pan 

musi znać woltę... Przeglądam takiemu łyko­
wi w sieni Komitetu zawart-ość k·operly, aby 
upewnić go, że dopeill.il wszystkich formalno­
ści wyborczych... Raz, dwa, trzy - w razie 
„omyłki" wyborcy jego kartka jest w moim 
prawym rękawie, a moja z lewego rękawa 
wędruje de . k-r-perly,. którą mu zaraz ~,przez 
ostroźncać" zalepia:m ! 

- Jakże? on teg-o nie widzi„. 
- Fel zkąd?... Powiadam mu naprzy-

kfad: jaka rudera ten gmach wyb-0-rezy! J-e~ 
sz.cze zawali się k1Eądyś ten sufit nam na gło­
wę! Wybor~a musi sp.ojrzeć w górę. A j~ 

wtedy ... 
- Rozumiem. W ten sposób glosuje pan 

u1 wielu ... 
- „Kocham miliony i glosuję za miliony". 

A cóż Pan zamierza czynić .obee11ie'? 
- Zna.eznie więcej! Praw() 'vyborcze jest 

IS liot 

I eliksirem zycia politycznego! Obecnie gloso· 
wać mają analfabeci. Trzeba pilnować aby 
nie . upili się nim nazbyt i nie glosowali' ,,nie­
przytomnie". 

· - Jednak... etyka? 
- Mój panie I prostować opinię analfabe­

tów jest obowiązkiem dobrze myślącego oby­
watela. I niesłychanie łatwo!„. Bo jak oni 
połapią się w tyeh cyfra.eh rzymskieh, które„. 
zresztą tak łatwo przerabiać przez dodanie 
kreski. 

- A jeżeli OO.jąć trzeba? 
· - Ach, panie, ja marzę o tern, aby do­

stać się do stołu kontroli. Moja d-0skon.ała re­
noma powinna mi fo ulatwić. 

- Ależ Panie, pod czujne-mi oczyma przed­
stawi.cieli wszystkieh partyj zamiana kartek 
jest niemo·żliwąl 

- Napoleon rzeki: „Niema nic niemożli­
w-eg-0. Bywają tylko rzeczy trudne". Słowo 

„niemożliwe" radzil wykreślić ze słowników. 
. -:- O ile ja pomnę, w innym wypadku 

rwkł: „genialność polega na tern, aby odróż­
nić rzeczy niemożliwe od trudnych". A więc 
są rreczy niemożliwe. 

- Przy obliczaniu głosów są rzeczy tylko 
trudne! 

- Ale przypuśćmy, ż.e glosowanie odby­
wać się będzie - według mojego projektu -
za pomocą różn-okolo:rowych kartek. Jakże 
Pan wobec caleg-0 gremium będzie mbH za-
miany? · 

· - Ja będę tylim liczył. .. 
- · Wszakże inni też Uczą! 
Fałszerski r-0ześmia.l się: 
- Czytał Pan podróże Jacolliota, lub Bla­

waekiej, po Wschodzie i inne podboje?.„ 
- Nie wiem, o jaki szczegół Panu cho­

. dzi... 
- Oto taki obrazek„. Pr-oszę s-obie przy. 

pomnieć„. Na rynku stoi fakir indyjski. Poka­
zuje sztuki. Dokoła stoją tubylcy i - zważ 
Pan - w tłumie są europejczycy: A.nglicy, 
Prancuzil„. „Czego żądacie odemnie na do-­
wód mojej cud-0wnei siły?" - pyta fakir. 
.&"toś woła: ,,Morel.tł." ..... »O tej porze? t-n 

I trudne!" - uśmiecha się fakir. „Ale sprobu~ 
ję"! Poczem podrzuca w górę sznur, który się 
prostuje. I każe usługującemu chłopcu wleźć 
na górę ... 

- Po tym sznurze bez oparcia?!• 
- Tak!.„ I chlopiec wchodzi!... Ws.,,yscy 

to widzą. Znika w ·obłokach. I po chwili strzą­
sa z olbrzymiego drzewa masę moreli.„ 

- Z nieistniejącego drzewa?! 
- Wszyscy ie widzą!... Bal KaMy dosta-

je morel i smakuje go... Następnie fakir o­
świadcza, że Brahma gniewa się na chłopca 
za znieważenie praw pory roku. Winien go 
zabić. Rozdziera chłopca na kawałki. Odryw~ 
mu· ręce, nogi... Krwawe czlonki ... 

- Wszyscy to widzą? 
- Wszyscy. Anglicy i Francuz.i, jak kra· 

jow·ey!. .. Tłum jest oburzony. Rzuca się na fa­
kira. Ten chce Uum ułagodzić, obiecuje przy­
wrócić ehlopcu życie, skleja członki. Chłopice 
jest ealy ..• Wierzy pan w to? 

- Wierzę, że ehlopiec jest caly... Ale 
tamto? 

- Jednak faktem jest, źe to wszyscy >vi-
dzą. Całą tę soonę ... 

- Jak to objaśnić?.„ 
- BardZiO prosto!... Fakirzy indyj$<'Y p~ 

siadają nieznaną nam moc poddawani!'! 
wszystkich bez wyjątku ~lbrzymiej zbiom\yoj 
hypnoz.ie. A hypnotyzowani widzą, sty87.ą, 
czują, jak im każe hypnotyzer. 

- Więc pan? 
·- Winienem tylko nabyć oo fakirów 

sztuki takiej hypmny ... poczem wszyscy Uczyć 
będą, jak ja„. W tym celu wybieram się do 
Berlina, gdzie w oboiie jeńców j.est pewieli 
fakir indyjski. Cr;y Pan nie mógłby mi poty· 
czye na podróż... 50 rubli?... W imię obywa 
telskiego obowiązku, ahy „żaden glos nie zt 

stal zmarnowany"! · 
- Wybaczy Pan., ale choćby ~ill.ie Pa.1' 

uspił, tyle Pan z; m~it'ii ki-eszeni nie1 -wy~ebę­
dzie! 

Leo Belroont. 
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Spra y polskie. 

/Wice-prezydent izby poselskiej, p. Engel­
bert ·Pernerst-0rler, odgrywa w ·życiu partyj­
nem w Austryi szezególną rfJlę. Przed laty 
mniej więcej trzy<lziestu wybrany zostnl po­
slem z grupy miejskiej Wiener Neustadt, jako 
reprezentant ultrunarodowego kierunku nie• 
mieckiego .. Już w pierwszej kadencyi. jednak 
okazal · się w kierunku społecznym oo· naj­
mniej· równie radykalnym. Wnet deklal'owal 
się też socyalistą, ale dzikim, i przez <l1ugi czas 
do stronnictwa nie przyst'<powat „Jestem so-; 
cyalistą - mawiał - ale od stronnictwa od~ 
diiela mnie program naroduvry''. Często, bar­
dzo często, atakował dr. Pernerstorłer w fabie 
Kolo polskie, nigdy jednak, trzeba przyznać, 
ale występował przeciw nnrodowi polskiemu. 
Rndykalfam jego społeczny z czasem jednak 
paróżnil go z mieszczańskimi wyborcami. Per-
1rnr:;torfer przy nowyeh \\jboraeh stracił ruan­
iiat. Wstąpił. iako wspólpraeowuik do soeya1i-
0!ty1''.".Uej „Arbeilerzeiung", i przy następnych 
:wyoorach kamlydowal już .z ramienia socyali­
stycznego sfronnidwa. Jednak dotąd zachowa! 
\V str-0unil.ltwie wlasne stanowisko: nigdy nie· 
przesta! być narodowcem. 

Ten socyalista-narodowioo zabiera' dziś 
na lama.eh wyi:,hodząeeg-0 w Berlinie dwutyg-o-­
d.„Jka ,,Polnische Blatter" głos w sprmvie pol­
sk1~~1. P. Pernerstorfer oznacza swoje stanowi­
sko wobec kwestyi pol~lrlej, jako z g{Jry przy­
chylne. „Podstawą w,szelkiego historycznego 
życia - powiada~ jest narodowość. Jest ona 
substaucyą historyi, wszystko inne tylko for~ 
mą. Istnienie naroo-0wvści jest przesłanką ist­
ni_enia ludzkośei, bo ludzkość jest abstrakcyą, 
w1domą tylko w ludzkich grupaeh: w szcze­
pach i narodach. Daremnym wysiłkiem jest 
11bniżanie znaczenia i dm~howej wartości na­
rodowej idei: takie usUowania pozostać mu­
ną snem „i fo snem bynajmniej nie pięk-
115'1Il". ·Aut-Or odróżnia ściśle narodowców od 
natyonalistów: narodowiec dlatego, że kocha 
własną narod-owość, szanuje każdą inną; na­
eyonalista przeciwnie, występuje wóbe(} każ­
dej . innej · narodow"'{)ści wrogo. 

ży - pisze - że oswobodzenie od jarzma ro­
syJsk!eg-0 zawQ.zięczaią Polacy glównie Au­
stryi. i Niemcom. Daleko sięgające może ty~ 
czenia. Polaków same jedne nie mogą przetQ 
o . tej. prz.yszlości rozstl"..Gygać. Autor przypomi­
na słowa generała ]łeselera, który wobec de­
putacyi obywatelskiej nazwał politykę sztuką 
osiągania tego, co je:;t możliwem. P.osel Per­
nerstorler zgóry, i to w sposób bardzo stanow~ 
czy, potępia każdy nowy podział, a nonsensem 
nazywa myśl o kond•)minium. Co do innych 
ewentualności wyraża się z konieczną wobec 
cenzury rezerwą. 

Przechodząc do wewnętrzny.eh stosunków 
w P.olsce, autor domaga się narodowego rów~ 

1 nouprawnien.ia dla Ukraińców, przyczem za­
znacz.a, że w miarę demokratyzacyi żyeia po­
lit)-c..-znego w Galicyi, to równouprawnienie . 
wzrasta. Co do kolonistów niemieeldch zauwa­
ża, że są oni dla naroi;lu niemieckiego strace­
ni; zresztą ci, co się jeszcze nie spoloniwwali, 
mogą być przesiedleni. Ze względu na lnalą 
µczbę tych kolonistów autor nie uznaje· tf;j 
kwe::>tyi za ważną. 

Za najtrudniejszy problemat uważa stosu­
rrnk do ludności żydowskieji którą błędnie ob­
licza na 20 procentl Żj'dzi na zachodzie coraz 
hardziej się asymilują, bo nie mic;.;,zkają w 
Z\Vartej masie, ale na wschodzie uchowują 
wszystkie wlaśeiwości. Część ieh tylko przy­
jęła kulturę polską, a fo głównie w Galicyi ze 
względu na istnieją~e równouprawnienie. T-o · 
daje - zdaniem autora - wskazówkę co do 
traktowania żydów w Królestwie. Rozwiąza­
nie kwestyi nastąpić może tylko w porozumie~ 
niu z żydami. Wręcz głupstwem nazywa uwa­
żanie żydów żargonowych za Niemców; radzi 
jednak tam, gdzie żydzi tego pragną, utrzy­
mać w szkole żargon przy równoczesnej inten­
sywnej nauce języka polskiego. 

ieści z Rosyi. 
Xpecyalna misya ro&yjsKa w BukareuGic„ 
„Riecz" dowiaduje się ze zróde! dyplo­

matycznych, że do Bukaresztu udała się w ·o­
statnich dniach specyalna misya rosyjska. Mi· 
syi tej przypisują bardzo ważne znaczenie po­
lityczne. Zadaniem jej ma być pozyskanie 

opatrznościowym. zbawcą stal się .. Rutowski, ; workach i:. zw. ,~girbath", dźwiganyeh . prte. 
otacza:ta wielkieg<J prezydenta bezgranicznem ; wielbłądy w pułku nie zabrakło wody. Ara~ 
uwielbieniem. Poza mgły nie·pewności co do ; wie utrzymywali, że muchy,. komary i iniie °" 
jego losu, .ileż razy przec:iskaly się bezsilne i wady, ta straszna plaga Egiptui omijały zda~ 
próhy. pochwycenia jakiejś pe:v~ej wieści. 

1

. leka Ki1ehenera: nie mając odw3:gi dokuczyć 
A tymczasem ze wspommen urastały le~ . mu. . . ·.. .· 

gendy, jaskrawą swą obręcz roztaczając do· . . Jakiekolwiek byly winy tego ezl-0wieka 
kola tej najczcigodniejszej skroni. W legen- I to jednak postać jego pełna hartu i sny; bu~ 
dach tkwi zawsze pewna naiwność: nie zawsze I dzi mimowolny podziw i nasuwa pytanie, czy 
natomiast zd·o1ają . one wznieść się Jm tej wy- natura sama wytwarza takie eharaktery, · ~ 
żynie, na któ1.·e. j stanęła rzecz.).~wisto. ·ś·ć.. Także I też ukszfakifo je wychowanie kilh11 pokole~. 
wśród legend o 'Rutowskim nagromadziło się hartując duszę i cia!o. 
;wiele .fantastyczności - nawet niepożądanej, 
nawet, przykro to powiedzieć, uw!aczająeej · 
wielkiemu obywatelowi, który gardzi! środ­
lrnmi malyrh „faiseurów". 

Więc nie dopuszczała lwia natura Rut.ow­
skiego per!idyi szczwanego lisa w stosunku 
do Rosyan. Nie by1o tam podej'Sć, podstępów, 
sztuczek, i nie z ich pomocą udawafo się pre­
zydentowi wyjednywać to, co wyjednywal. 
Postępował szczerze i mówU szezerze. 

I To właśni~ przejmowało dostojników row 
:::yjskich i rosyjskie władze takim dla Rutow­
skiego respektem. Cenili w nim, że się nie 
poniża!, odczuwali, że komedyi nie potrafilby 
zagrać. Zazdrościli nam takiego · rzecznika. 
Byliby go mote pozostawili~ gdyby nie ·wie~ 
dzieli, co wart był. Wiedzieli jednak dobrze 
- lepiej, niż bajczarze, podsuwaj~cy temu ry­
cc:rzowi „sans puer et reproche" posilkowa­
nhi się arkall'ami z grajzlerni . polityczno~dy­
plomatyeznej. 

),Gazeta poranna" poświęcna ro.cznicy o­
bok wEpamnfoń historycznych, impresyę1 z 
której przytaczamy następujące zwroty. 

śledzenie 'l. p.od spuszczonych . rzęs niepo­
koju najeźdźcyi. skwapliwego pośpiechu, bez­
ladnego pop!ochu odejeścia ... Oddech glęhokH 

I zaraz potem... W gloryi zlotopylnej w 
rozśpiewaniu zachwytu, . w szumie niezap~m­
nianej mu'zyki, błękitna fala wpłynęła do mia­
sta. Lunęła powódź r6ź amarantowa i śnie­
żna ulewa jaśminów - i stanęłiJ w fonie ser­
ce miasta, serce - ponsowa róża. 

Kwiatem tedy i pieśnią mieliśmy świę­
cić rocznicę ... Lecz obchodzić ją będziemy po­
wagą i spokojem, iżby o spokój nasz, niby o 
mur ze stali, odbiła się wszelka myśl malego 
ducha". 

Pe-.vien misyonan ehińs:ki ó:p:owiada w 
„Oservatore Romano" interesujące triezegó!y 
o życiu członków Z'detroni'Zowanej ro<4Uiy ee-· 
sarskiej chińskiej: , 

Po proklamowaniu republiki, rodziJii\: ce­
sarska sehr001ila się częścią do Tientsinu;~~­
ni książęta uciekli do Kia1Ju-czau lub do Ma\ ... , 
diuryi. W Tientsińie przebywa stary książęi' 
King z kilku swoimi synami. Książę King 
posiada w kilku bankach zagranicznyeh prze­
.szlo 30 milionów marek. Syn:owie jego, któ­
.ryeh władze republikańskie uważają za poli• 
tycznie nies2k-0dliwyeh, pr-0wadzą żywot hu"' 
las:wzy." Ponadto mieszkają w Tie'ntsinie dwaj 
braoia byłego ks. regenta, książęta Tse Tao i··. 
Tse Isu. Obaj ei książęta zdają się być po­
godzeni zupelnie z nrowym stanem rzeczy„ 
Książę King, Jedyny z ca.lej rodziny cesar• 
skiej, nie przestaje myśleć o objęciu :roli ster„ 
nika nawy państwowej chińskiej, ale nie w. 
charakterze ce.sar.Ga, tylko prezydenta repu· 
bliki. 

Konfiskata modłitewników iydowskiGh. 

P-0 zaznaczeniu tego ogólnego stanowiska 
autor przechodzi d-0 kwestyi polskiej: „Każda 
zwarta narodowość ma praw.o do ·narodowej 
autonomii, ale kwestya, czy także wlasnej 
państwowości (Souverfuritat). Ideałem w każ­
,dym razie :pn1.o~tanie wfasna państwowość„ 
.r.le nie w,,;zędzie jest ona dziś możliwa. Przed 
;:,tu laty poczucie idei narodowej w dzisiejszej 
formie nie isfniało; dlateg-0 tef tyllm moźli­
wem bylo rozdarcie nar-0du polski€g.o na trzy 
ezęści. Twierdzt~, że zawinili sami P.ol.a.cy; ale 
trdyby nawet tak by1:o, to caly niewinny n:aród 
derpialby za winy niewielu przywódeów. Ale 
pewne.m jest, że P.olacy -0-dtąd przez wszystkie 
pokolenia zachowali swoją narodowość, a ich 
płomienny patryotyzm przetrwał calą nędzę 
rozdarciu i ujarzmienia". Aut-Or, przechodząc 
stosunki w trzech. dzielnkach1 po obowiązko­
·we~ niejako wycieczce przeciw „szlacheckiej" 
pohtyce dawnego Kola, stwierdza, że w Gali-

Rumunii dla planów wojennych Rosyi. O tero, P. ·Anna Neuman.owa kreSli z -0s:obistvch 
kto wchodzi w skiad nowego poselstwa ro- wspomnień następującą sylwetę póZniej-sz~go 
syjBkiego w Rumunii, informator pisma pe- lorda of Chartum: Znałam go w Egipcie, wów­
tersburskiego nie by1 w stanie dowiedzieć się ·t czas, gdy nie nosił jeszcze dumnego tytulu 
niczPgo .pewnego, s~dzi ji:idnak nn. ~odsta1.,cie , „Lord oi Charhł!P". ale jako Sir HerbertKi­
'pry\vainych informacyj, że na czele misyi 'stoi tdiener, byl najpierw majorern, póiniej w r. 
bardzo wplywowa i doświadczona osobistość 1889 pułkownikiem i glównooowodząeym ar-

Krakowski e. k. sąd krajowy jako pras°"' 
wy - jak donosi,,Gaż. Lwow." - orz.ek1, na 
wniosek c. k. prokuratora państwa, że: 1)' 
Treść modlitewników, względnie artykułów 
ich, a to: Modlitewnik hebrajski „Beis Te­
filch", druko-wany przez firmę S. L~ Deutscher 
w Podgórzu, nakładem H. Schlaga, księgarza 
we Lwowie, w r. 1904, zawierający na stroni· 
cy 56 i 57 (false 75) modlitwę za cara Rosyi; 
Mik-olaja II Aleksandrowicza, carową Alek„ 
sandrę Teodorównę, eesarzową~wdowę Maryę 
Teodorównę·, i wielkiego księcia Mikotaja A· 
leksandrowicza; 2) a kilka kartek modliteww. 
nika: Modły star-0żytnych Izraelitów z komen­
tarzem ,,Morch Derech", WYdanego w W~ 
szawie w r. 1864 drukiem Aleksandra Ginsa, 
a zawierające modlitwę za cara Aleksandrą 
II, ·carową · Maryę Aleksand:rów·nę :i następe~ 
tronu Aleksandra Ale~tandrowkza; 3) Modli· 
te\!i"nik ,,Sydur", d:ruko. any w r. 1890 w Kra. 
kowie w drukarni Józefa Fischera, a zawiera„ 
ją.cy na strnnicaeh 235 i 236 modlitwę za cara: 

z kól naj'wyższej dyplomacyi rosyjskiej. mią egipską (angielską), z.loźoną z Arabów, 
(WĄT.). Berberynów i różnych szczepów murzyńskich; 

przeważyI ostatecznie . prąd demokratyeoz~ 
ny. Kultura we wszystkich dzielnicach stale , 
wzrastała. A dalej: „@miem twierdzić, że pol· · 
ska literatura namdowa należy do rzędu naj­
wyżej ·stojący eh. Obok z dawna sławnych na- · 
zwis.k pojawiły się uovi,-e, którym do slav;'Y 
brak iylko :zagranicznego rozgłosu. Ja sam o­
umwfa.Iem. niedawno w „Litterarische Echo" 
wydaną w niemieckim przekładzie powieść 

Reymonfa „Chłopi". Ta powieść należy do li-

P·odlug najno-wszych informacyj „Nowego 
Wrem." przedstawiciele rzątlu petersburskie~ 
go .oświa'dezyli, iż uregulowanie, oraz polep­
szenie stosunku szwedzko - rosyjskiego po­
winno• stanowić jedno z największych zadań 
obecnego gabinetu petersburskiego. Rosya 
nie chce za żadną cenę czynić ze Szwecyą tych 
samych doświadczeń co Anglia z Grecyą. A­
żeby µniknąć tego niebezpieczeństwa, Rosya 
gotowa jest nawet do daleko idąeych ustępstw 
na rzecz Szwecyi. Jakiego rodzaju ustępstwa 
te być mają, dziennik petersburski nie mówi. 

(WA'f.). 

Hryzyt żywnościowy w retersburgu. 
tr1rntury światowej i jest w swoim rodzaju je- Nacyonaliści rosyjscy wnieśli w Dumie 
dyną. Nie waham się wypowiedzieli, ze warto zapytanie, wskazując, że o ile nie będą przed-
, ·wyuczyć się . języka polskiego dlatego tylko, sięwziętę środki nadzwyczajne, to dnia 20..go, 
~by czytać to <lzielo ·w oryginale. Zdaje mi się, najpóźniej zaś 30 czerwca grozić będzie stoli-
, ze przeklad. jest dobry, jednak daje ón tylko cy ostateczny kryzys żywnościowy. (WAT.). 
przeczucie niejako ogromnej poetyekiej sily ~~lilidłll"'ll!l'o!•rlllf/ltl~-~--u'INi.--~mm•ulól!NI _ _.. 
polskiego języka". 

Pozostawiając nawet na bok~ inne wzglę-­
dy, wobec tak wysoko rozwiniętej literatury, 
kaidy wspókznć musi z bólem narodu pol~ 
skiego, któremu nie wolno bylo l'ozwinać swe­
go narooowego żyda we wszystkich moiliwyeh 

. kierunkach. Nie wolno na usprawiedliwienie 

Ze świata. 

przyfae:r.a-0 griechów z przeszłości, nie wolno . Pisma lwowskie z dnia 22 b .. m. zamie-. 
zarzucać, że Polacy nie umieli się sami rzą- ścily . artykuły i wsp.om:ąienia rocznicy OSWCl-'. 

,tlzić. My, Niemcy - pisze autor - szczególllie bodze:nia Lwowa od inwazyi rosyjgkiej. ~,Kii~ 
powi:!:miśmy· się tego wystrzegać, bo niejedno- ryer Lwowski" omawiając rocznicę, przypo~ 
krotnie w przes:z.lości i przeciwko nam taki , mina między innemi postać opiek-una miasta 
zarzut podnoszono. Może nawet nier.az. i slusz-

1
. w cz.as··· ie inwazyi, D-ra. Tadeusza 'Ruto:ws. kiego.: 

nie. Naród polski nigdy o sobie nie zwątpH, ,),Zatem już rok caly, odkąd Tadeusza Ru~ 
walezyl bohate.rsko i narodowość z.ach-0wal.i. towskiego niema pomiędzy nami! I nawet 
lV!y, Niemcy w Austryi, często staliśmy prze- niewiadomo nic pewnego, wśród jakich wa­
c~w Polakom ,w walce, a nieraz w parlamen;. runków rok mu ten uplyuąl, a choćby tylko; 
eie dawałem haslo do walki przeciw polskiej g4zie wres'Leie przebywa!, gdzie przebywa o­
szla.cheie. Ale namiętna miłość ojczyzny u Po- hecnie. A jednak dokądkolwiek powi:odly 
laków zawsze budziła we mnie szacunek. U Rutowskiego twarde losy ,,zakładnika'\ cywll„ 
;nas, Niemców, spotkać się jeszsze można ze nego jeńca~ niemasz takiej kryjówki na c;a­
m.a:rym internacyonalizmem, z brakiem dumy lym świecie, gdzie nie podpadłyby go nasze 
narodowej i pewną odrazą d-0 narntlowego p0>- tęsknoty w tej chwili w~pomnień. 
~ueia; każdy Polak, ber. względu na stron.:. ... · lfo.syanie zdawali. soMe dokładnie SP:rawę, 
nictw-o, do którego należy, przedewszystkiem kogo ·tabierają. Sami mieli sposobność · wi· 
namię~ie ko~ha. wla!tną narodowość, i w tem dzieć, że· t-o pienvszy obywatel stolicy. Choć 
łk~ 1?ezpieereństw-0 jeg-0 narodowej przysz- nie : giąL się: przed nimi - raczej dz.ięki telim 
l-0sc1. właśnie - mieli dla Rutowskiego cźeść i po# 
• Po.se~ P~rnerstorier przecllndzi następnie dziw. Umlal uszanować nawet nieprzyjaciel 

•Bo omawiarua Ur.j przys:z.lośei. ,,Pamiętać nale- „ te wysokie wz.ymiotr, lucluoś-< zaś, dla której 

\ 

armią, zdemoralizowaną rokoszem. Arabi'ego, 
walkami . Mahdystów przeciw władzom · egip­
skim, zepsutą wpływem najgorszych żywi-O· 
lów europejskich, które za khedywa Ismaila 
baszy zalewały Egipt. 

Nad tak.iem to niesfornem wojskiem od­
dal Khedyw Tewlik basza za namową angiel­
skiego generala W ooda i sir Ewelyna Baringa, 
późniejszego lorda Cromera, Kitchenerowi 
nieogra~iczoną wladzę. Żelazną wolą i ener­
gią ll-Otrafil Kit.ehener z tych wpól~dzikich, a 
do zdrady sk1-0nnyeh zywiolów, zorganinować 
regularną, doskonale wysik-0loną armię. Byi 
jednal\: bezwzględnie surowym aż do okru­
cieńśtwa, dyscyplina angielska, tak zw. kot o 
pięciu ogonach, byla, jak mówiono, w c:zęstern 
·użyciu w jego pulkach, a nawet .szeptano SO· 
bie w Kairze,.że kilku murzynów za niesuho-r­
d:tpacyę na śmierć zasmagać kazał. Komen­
dant policyi kairskiej, Mokeln Bej, rodem 
wiedeńczyk, nazywał Kitchenera „oszlifowa­
nym Moskalem''. Równiez oficerowie angiel­
scy, ·prZY\''Ykli do wygodnego życia i swobody, 
nie licującej z karnością wojskową, nie lubili 
Kitchenera; nikt nie poważy! się iednak -oka­
zać tego lub wypowiedzieć, . a gdy mówiono o 
nim w klubach lub salonaeh, zniżano głos 
mimowoli1 każdy zaś rozkaz sir Herbexta spel­
niany byl natychmiast. 

Malomówny, ponury Kitchener nie pytal 
nigdy nikogo o radę, ale wolę swoją umiał na­
rzucić nawet swym prze1otonym. Krwi zimnej 

I nie tracił nigdy, rozkazy, a nawet - jak mó­
wiono - wyroki śmierci wyda.wa! spokojnie, 

I n. ie podnosząc., wiele glo:su. W parnię.ci. została 
mi po dziś dzień jego postać oryginalna, 

I sztywna jak gdyby ze sµlżu odiami. Olbrzy-
1 mieg-0 \'\'Zrostu, smuldy, file muskularny: miał 

I w twarzy wyraz brutalnej prawie sity i ener~ 
· giL Spojrzeuie jego stalowych~ zimnych oczu, 
i oc]enionych kr:r.aczastemi brwiami, bylo ni&: 
f . mile i ostre. \Vlosy ciemne i takież gęste wiel­
lt kie wąsy, odróżnialy go od zwykłego typu 
i Anglików blondynów gładko wygolonych. Za-

l·. \Vsze starannie ubrany, irn\vet w największe 
upały nie pozwnlal sobie na nos:z-enie otwar­l tej bluzy i „conunorbundu'\ jak i'l}ni angiel„ 

I scy żołnierze~ ale ukazywał się -W „ zapiętym 
po ·szyję mwitlurze a oficerowie opowiadali; 
że naw~t w czasie wojenny-eh wypraY", kiedy 
oni okryci potem i kurzawą, padali .ze znuże~ 
nfai if gorą<m, Kitchene:r j,nk g;lyby nie odczu-. 
warupalu i zmęczenia, stawal ptzed nimi wy.-:_ 
św1eźony, elegancki i. wykąpany, gdyż woził%; 
sobą z.a.wsze "kauczukową. wnnni;-, ·a służba~~­
gr.' rnio.ła rozkaz pilnowania nby w skór ·eh 

Aleksandra III Aleksandrowicza, carową Ma­
ryę Teo-d-0równę i następcę tronu Mikołaja A„ 
leksandrowicza; 4) Modlitewnik „Sidur Tikun 
Szeloma", wydany w Krak<Jwie drukiem M. 
Deutschera przez księgarnię A. Fausta w Kra„ 
lrnwie, a zawierający na str-011icy 128 modlitwę 
za cara Mikołaja Aleksandrowieza~carową-ma„ 
tkę Maryę Teodorównę i następcę trenu Alek· 
sieja Mikołajewicza i 5) Modlitewnik hebraj„ 
ski pod tyt. „Si.der Zlosa de Izrael", d~\ąwa• 
ny w drukarni Józefa Fischera w Krakowie,. 
nakładem Munka księgarza we Lwowie, za.:.. 
wierający na si:r:onky 137 modlitwę Zł:\ cara 
Aleksandra II i carski dom, zawierają przed­
miotową istotę zbrodni zdrady głównej z § 58 
a. c. ust. k. i występku publiczneg-0 zachwala­
nia czynności. przeciwnych ustawie i obyczai­
Mści z § 305 uk., że zakazuje· się rozszerzania 
inkryminowanych modlitewników względnie; 
ustępów powyższych modlitewników i prz~i~ 
chwyeone egzemplarze tej samej treści ma.Jl 
być zniszczone. 

Rocznina Językowej rozłąhi.. 
Pisma czeskie przypominają, że ,.~ tych 

dniach uplynęlo 70 lat od czasu ~ralnego 
oderwania Slowaków od Czechó~i zróźnfo'?r 
kowania ich pod względem języ~ literac~e­
go. W czerwcu 1846 r. głów ' odówczas ;n­
stytucya kulturalna ·czeska , , euro czeskie~ 
w Pradze, wydala zbior ·publikacyę 33 U• 

czonych ł polityków czes i słowackich p. t. 
„Glosy ó :potrzebie i j śei języka literae.. 
kiego dla Czech6w1 rawian i Słowaków". 
W publikaeyi tej· po ono zasadniiczo . akcyę 
podjętą przez d Słowaków: Ludw.ika 
Sztura i Józefa ana., którzy uważany do„ 
tychezas za nar język slowacki podnie-
śli do godno-ś ęzyka literaekieg-0 i zaczęli w. 
tym języku wać czasopismo p. t .. HSl:o~ 
waekie Na. .i Nowiny" i kalendarze. Z 
chwila o nia publłkacyi czeskich uczo-
nych i j~ków rozdział ję:zylrnwy ·między 
Czech 1· Słowakami stal się zupe!ny; slo-

. wa.ce~; pioniierzy nowych idei z iem większą 
energią propagowali swoje has1a wyodręir 
nie:nła językowego i wyemaneypowan.ia w ii;j 
dziedzinie z p-0d wpływu czeskiego. Z me-.· 
giem cznf u akcya ta w znacznej mierze Się 
powiodła, chociaż wątpUwem jest, czy· wyszła 
na korzyść narodu słowackiego, który. wusz.. 
czony przez Czechów ,ulega stopnfowo J1ladya-
ryzacyi,:' ' · 

ej, 

/;) 



Dzi ekono iczny. 

Obowiązujące u nas prawo akeyjn:e daje 
S2erokie pole do komentowania przepisów 
w kierunku amortyzaeyi, tantjem, dywiden­
dy i rozdziału zysków; jedno tylko ogranicza 
a wlaściwie. uieodwolalnie postanawia, mia­
nowicie odpis 5% z zysków na kapitał zapa­
sowy, który musi tak d!ug:o być zbierany do­
póki nie dojdzie do %, a nawet w bankach do 
polowy kapitału akcyjnego. Obowiązuje na­
wet, by owe fundusze rezerwowe były loko­
wane bezwarunkowo w papierach publicz­
nych przez rząd gwarantowanych, czego jed­
nak przedsiębiorstwa przemysłowe nie u­
względniają i lokują rezerwy - niesłusznie 

_w materyaly i towary. Jeżeli jednak się zda­
rzy, że fabryka jakaś ma swoje rezerwy w 
ipapierach, ta chętnie tych papierów używa na 
zabezpieczenie swoich kredytów lub jako 
kaucyi na dosta w-y i w ten sposób właściwe 
przeznaczenie rezerw ustaje faktycznie, choć 
książkowo, buchalteryjnie może służyć do 

strat. I w bankach nawet kapitały 
,z.a:pa.so'we nie są funduszem nienaruszalnym 

obiektem zastawu dla kredytu. 
Cóż jednak znaczą w obecnych czasach 

fundusze rezerwowe, nawet gdy wynoszą po­
J:owę kapitału akcyjnego, co jednak tylko w 
kilku starych bankach i paru zaledwie fabry~ 
kach się uwidocznia? Przy kapitale zakłado­
wym dajmy na to, dwa miliony, rezerwa wy­
niesie milion - będzie zatem trzy miUony 
ale terlmiczne urządzenia przedsiębiorstwa 
wynoszą 5 milionów a dlużnicy 3, nie Ucząc 
gruntów i budowli, które 'Pokryte są przez 
kapitał akcyjny i rezerwowy. Te ośnJ milio­
nów stanu czynnego muszą być w częsci po­
życzone, więc - powtarzamy - jaką pew­
ność dać może nawet milion rezerwy? Więk­
szą gwarancyę już daje długoletnia i wysoka 
suma amortyzacyjna, zmniej·szająca corocznie, 
w razie zysków, techniczną wartość stanu czyn-

snych kapit~ló"'. nap. ~5 milionów a obcych 
trzy razy więceJ czyli 45 milionów, więc ma 
w ruchu ~ie.15 a 60 milionów i rezerwa z tej 
os ta t n 1 e J sumy powinna być obhczana. 
Jeszcze fabryki ratują swój stan czynny a 
wlaś~iwie _zabezpieczają go amortyzacyą, 1."i:ó­
ra rueraz Jak w fabrykach: Lilpopa Zawier­
cie, Rudzkiego i t. d. dochodzi do 75 i 100% 
stanu ez:ynnBgo, a takieg-0 zabezpieczenia n ie­
ma bank, który nie amortyzuje wszak 
ani swoich porlf eii, ani dłużników ani rachun­
ków ou caUowyeh, ani hipnteki fabrycznej. 
Obecne położenie jaskrawo uwvdatnia te róż­
ni.cę i uczy dokladn.ie, iz stos{rnek wla~neg.o 
kapitalu jest banalnie niepr-0porcyonalnym do 
calości. Kapitał własny często jest mniejszy 
zna.cZllie, niż P.am tylko pmtfel wekslowy! 
Chodzi tu o pewność obcych kapitałów! A cóż 
mówić o tych instytucyach „minorum gen­
tium", które wcale nie mają rezerw, a wl<l:ady 
lokowane są rw niezupełnie pevm.ych :wbo­
wiązaniach. 

Wojna obecna nauczyć nas musi pewnej 
.!)ględności gospodarczej _ pewnej siły prze-wi­
dującej. Weźmy przykład dla poparcia na­
szych rozumowań: Dwa banki przedstawiają 
w swoich bilansach następujące eyfry: 

Kapital akcyjn. Rezenvy Wkłady 

Bank ·A. 30,000,000 15,000,000 10,000,000 
" B. 30,000,000 15,000,000 . l00,000,000 

Zjed.n. zaklady szklan€, 19) 'l'ow. Akc. Kalle 
i C-o, 20 Tow. A.kc. gavowe Haardem i 21) 
Huta Poldi. Co do pierwszych dziewięciu to­
warzystw minister proponuje likwidacyę na 
zasadzie specyalnyeh instrukcyj i po wstąpie­
niu rządowych likwidatorów do zarządów 
tych Tow„ zastępcy rząd-0wi będą mieli za za­
danie: prowadzenie interesów Tow., sporzą­
dzenie bilansu na dzień wejścia zastępr.y d-0 
zarządu, sporządzenie inwentarza, sprzedaż 
całego przedsiębi-Orstwa lub części jego p·od­
danym rosyjskim lub państw zaprzyjaźni'f'nych 
ew. ll'eutralnych, zaspolmjenie wierzycieli, 
zdeponowanie -otrzymanych funduszów do 
Banku Państwa na rachunek spe-cya<lny. 

Straty i bankructwa na nicłdzie londyńskisj 
z powodu· wojny. 

Wed.J:ug obliczeń angielskiego pisma fa­
chowego „Bankers Magazi::tice", które to pismo 
prowadzi regularną statydykę lrursów, 387 
najważniejszych walorów, notowanych na 
giełdzie londyńskiej, spadek cen w ciągu mie­
siąea maja r. b. na tych papierach - licząc 
straty wszystkich posiadaczy, wynosi 16 mi­
lionów funtów szterlingów. 

Strata na tych papierach, licząc od po­
czątlm wojny, ·wynosila na początku maja 
2839 milionów funtów, a w końcu tegoż mie­
s1ąca iuź 2855 milionów .funtów szterlingów, 
co daje ową różnicę za maj w wysokości 
wspomnia.'lych 16 mmonów funtów. 

Jeżeli porównamy wartość giełdową D­

wych 387 papierów pub•licznych z maja 1914 
z tymże miesiącem r. b. to owa strata, jaką 
ponieśli dotychczas udziałowcy w mowie bę­
dących 387 przedsiębinrstw angielskich wyka­
że kiolosalna suma 3406 milionów funtów 
szterlingów, co przy obecnym h."'llrsie rubli na 
giełd-zie londyńskiej, '\VJ<'itl!OSi przeszlo 5 mi­
liardów rubli. 

Oba hanki mogą swoim wk!adc.om powie­
dzieć: Nasze rezerwy wyn-oszą 50% kapitału 

akcyjnego i t-0 dzia1a przyciągająeo na lokaty 
i interesantów, · nie znających ryzyka sum 
obcych; przeciwnie wysoka lic~ba wkladów 
jest magnesem dla nowych wkladów, a tym­
czasem dwa powyższe przedsiębi·orstwa pra­
cują n i e r ó w ny m i lecz znacznie r ó ż n y­
m i kapitałami bo stoi 145 milionów przeciw 
55 milion.om. Zaufanie publiki rośnie z wy­
s ok ością kapita:tów, aezkolwiek stosunek 
rezerwy jest nikly i Bank A jest właściwie 
st okr ot n i e więcej odpowiedzialny bo po­
krywa 450% obcych kapitałów, gdy Bank B 
tylko 45 % - własnymi środkami! Ogól:na depreeyacya ważniej·szych walo-

. rów w rzeczywistości wynosi jeszcze większą 
Bezkrytyczność publiki i pęd owczy przy sumę, ale ponieważ wśród wspomnianych 

nieumiejętnern oświetleniu przez prasę nie- 387 ważniejszych walorów, rejestrowanych 
fachową narazily już ludność polską na nieo- przez „Bankers Magazine" znajdują się nie-
bliezalne straty. które papiery publiczne - jako to akcye to-

Przyszle odnośne paragrafy prawa .akeyj- warzystw żeglugi, oraz amerykańskie akcye, 
nego powinny brzmieć jak następuje: który<.~h ceny kurs-owe podczas wojny się pod­

niosły, a zatem rezultat matematyczny -obniżki 
1) Stopień finansowej pewności przedsię- kursowej wynosi wspomniane 5 miliardów. 

bforstwa akcyjnego, wyrażonej W, funduszach 
l"ezerwowych, powinien być wykazany stosun- W ścislym związku z owemi kolosa1nemi 
kiem pro-centowym tych funduszów d-0 cało- stratami gieldowemi, jest nie-wyplaealniość 
ści kapitałów pracujących. 185 ezfonków gieldy pieniężnej londyńskiej 

OBWIESZCZENIE., 

Premie asekuracyjne za rok 1915-y winny by6 
wpłacone do głównej kasy miejskiej, Nowy-Rynek 
nr. 1. Wpłaty będą przyjmowane, jak następuje: 

dnia 26 czerwca 1916 r. od wlaścicieli domów, 
mieszczących się na ulicach, których nazwa rozpo­
~yna się od litery A, jak Aleja Scheiblera, Alek­
sandrowska i t. d.; 

dnia 27 czerwca - od wlaścicieli domów, mie­
szczących się na ulicach, których nazwa rozpoczyna 
się na literę B, jak Bankowa, Bawełniana i t •. p.; 

dT1ia 28 i 30 czerwca - ulice, których nazwa, 
rozpoczy:ia się na literę C, jak Ceglana, Cegielnia~ 
na i t. il.; 

dnh 1 lipea 1916 r. - uliee, których nazwa 
rozpoczyna się na literę D, jak Dluga, Dębowa itd.; 

dnia 3 lipca - ulice, których nazwa rozpocey­
na się na litery E i F, jak Ekaterynburska, Feliksa 
i t. d.; 

dnia 4 i 5 lipca - ulice, których nazwa roz,po­
czyna się na litery G, H i J, jak Gazowa. Hauslera 
Jakobi i t. d.; 

dnia 6 i 7 lip-ca - ulice, których na'l>wa rozpo· 
czyna się na literę K, jak Kaliska, Karola i t. d.; 

dnia 8 lipca - ulice, których nazwa rozpoczy­
na się na literę J,, jak Leonhardta, Leszno i t. d.; 

dnia 10 lipca - ulice, których nazwa rozpoczy­
na się na literę M, jak Magistracka, Marcina i t. d.; 

dnia 12 i 13 lipca - ulice, których nazwa roz... 
poczyna się na literę N, jak Nawrot, Nowaka i t. d.; 

dnia 14 lipca - ulfoe, których nazwa rozpoczy­
na się na literę O, jak Odeska, Olgińska i t. d. ; 

od 15-go do 22-go lipca - ulice, których nu. 
wa rozpoczyna się na literę P, jak Piotrkowska, 
Pasaż Szulca i t. d. ; 

dnia 24 lipca - ulice, których naz"va rozpo­
czyna się na literę R, jak Radomska, Rawska i t. d.; 

od 25 do 29 lipca - ulice, których nazwa raz„ 
czyna się na literę S, jak Senatorska, Siedlecka 
itd.; 

dnia 31 lipca - ulice, których nazwa rozpo­
czyna się na literę T, jak Tuszyńska, Trelenberga 
l t. d.; 

od 1 do 5 sierpnia - ulice, który.eh nazwa 
rozpoczyna się na literę W, jak Wierzbowa, Wil­
cza i t. d.; 

dnia 7 i 9 sierpnia - ulice, którycli nazwa roz· 
poczyna się na literę Z, jak Zgierska., Zimmera 
i t. d.; 

i od 10 do 26 sierpnia - od właścieieli domów, 
znajdujących się na przedmieściach Łodzi. 

Przeciwko płatnikom opornym stosowane hę. 

dą środki przymusowe. 
Zaplata premii winna zył. uskuteczni.oną · w 

walucie rosyjskiej. -
Mdź, dnia 21..go czerwca 1916 :r. 

·. nego. W ogóle jednak trzebaby w przyszlym 
prawie akcyjnem polskiem pomyśleć o ko­
nieczności tworzenia rezerwy nietylko w sto­
sunku do dłużników i to przynajmniej po 
10% rocznie. Robią to niektóre przedsiębior­
stwa i teraz, choć te odpisy podlegają podat­
kowi. Ja bym poszedł dalej i wogóle nie po­
zwolilbym wypłacać więcej nad 6% dywiden­
dy dopóki rezerwa nie będzie równa kapita­
łowi akcyjnemu. Jest to ostracyzm? Bynaj­
mmeJ. '!:ylk0·· przeciwdziałanie spekulaeyi 
gryad.ei'skiej i giełdowej z jednej strony, a z 
drugiej stworzenie podstaw dla soli<ln-0ści pol­
skiego przemysłu. 

Poza widocznemf rezerwami są i ciche, 
mianowicie przy nizkiem ocenianiu własnych 
kosztów w materyalach i wyrobach, przy o­
ględnem wykreślaniu niepewnych dłużników 
i t. d. W latach bezdywidend-0wych, zysk jaki 
się okaże, powinien być obrócony na rezerwy, 
amortyzacye i chwalę taki zarząd, który w ra­
zie braku zyaków, tworzy straty na rezerwę i 
amortyzacyę, bo w każdym razie wartość sta­
nu czynnego w c.iągu roku się zrrmiejszyla. 

(Royal Exchange), tworzącej, jak wiad-omo 
2) Stosunek cyfrowy pewności obcych ka- s~:fsłą korporacyę w fotmie klubu. Taka ilooć 

pitalów w przedsiębiorstwie oznaezyć należy cz1onkćw giełdy musiała się, z powodu ban- . 
przez obliczenie pr-0porcyonalne obcych kap;- kructwa, wypisać ze swojej korporacyi .zawo­
talów do wlasnycll, (t. j. kapitału akcyjnego dowej, czyli inaczej mówiąc, zgfosiła swoją 
plus rezerwy). niewyplacalność. 

OBwmsZCZENIE. 

Pojęcie jednak prawne funduszu rezerwo­
wego jest błędne: ma on służyć do finansowej 
pewności przedsiębi-0rstwa, jako pokrycie mo-­
żliwych strat i ta pewność oblicza się w sto­
sunku ... kapitalu akcyjnego zamiast w stosun­
ku do ewentualnych strat z działalności przed­
siębiorstwa i ku temu celowi trzebaby ewen­
tualnie zbadać wszystkie obroty i należności 
firm, portfel i papiery, konjunktury i kcmtrak­
ty. Zatem inna droga, oprócz jm wyżej wyka­
zanej, powinna być użyta do obliczenia rezerw. 

Eyzyko przedsiębiorstwa tern się wyraża, 
iż w stanie czynnym z a k ł a d a s i ę kapital 
akcyjny, inaczej: zamienia się w g-0tówkę, 
wlo-iona w akcye na rozmaite pozy-eye akty­
wów które moaa nie być p e w n e w swej ' "'~ wartości. Papiery, towary i materyaly mają 
wartość rynkową i ulegają zmianom; weksle 
i dlużnicy mogą spaść znacznie (jak naprz. 
obecnie, w czasie wojny) w swej pierwiastko­
wej wartości. Czem więcej pieniędzy wl-Ożo­
no w przedsiebiorstwo tem większemu podpa­
da nno rnyk~, a pieniądze te to nietylko sam 
kapital akcyjny ale wszystkie p o ż Y c z -0 n e 
sumy. Nawet powiemy więcej, że większy 
ob cy kapitał w przedsiębiorstwie pov;.iększa 
ryzyko w znacznie wyższym stopniu, niż kapi­
tał własny, bo łączy moralną odpowiedzia1-
no$ć z koniecznością. oprocentowania; a czem 
Większe sa sumy t~m trudniej dbać o takie 
interesy które odpowiednie zyski przynieść 

' . 'l 
mogą a przeto ryzyko się wzmaga, co szcze~o ... : 
niej uwydatnia się w naszych bankach. Jezeh 
zatem jest prawdziwą proporcya, by kapitał 
rezerwowv hvl odliczany w stosunku do ka· 

- Pitalu to ~oz1;miemy przez to w stosunku do 
cale go kapifalu t. j. własnego i pożyczone· 
go, obcego„. 

W majątku przedsiębi-orsiwa, w jego sta­
llie czynnym pracują oba kapitały. Z \'Vyso­
k.ości tylko kapifału akcyjnego nie moŻlla 
bl'ać pcdstawy do wielkości ryzyka, lokowa­
'lego w razmt.dt"ych galęziach dzialalności, w 

, których pracuje c.zęsto w nader zwiększonych 
r,ozrniaraeh k4llpital obcy. Bank posiada wla-

Ryzyko w :rozmaitych przE'dsiębiorstwach 
i rozmaitych galęziach działalności, nawet 
bankowej, bywa rozmaite. W jednych prze­
widywane ryzyko może przecięciowo dać 10% 
a w drugich 5% lub 15%. Ryzyko towarów 
jest inne, niż weksli ale to jest pewne, iż ry­
zyko obrotów bankowych, w czasie wojny, jest 
najwyższe, kto wie czy nawet nie dochodzi do 
25 a nawet 33 % % pierw-otnej wartośei. 

Czasy są wprawdzie wyjątkowe, ale i w 
czasach normalnych oględność rachunkowa 
jest konieczna, a w każdym razie stopień re­
zerwy i zabezpieczenia powinien być znacznie 
niż dotychczas wyższy. I na to chcemy zwró­
cić uwagę nietylko przeciętnego czytelnika, 
a1e i tveh prawników, którzy zajmują się pra­
cą nad przyszłym kodeksem prawa polskiego. 

Vestcr. 

Ogranhmmia „obcych" towarzy&tw akGyjnyGh 
w Roxyi. 

Minister handlu wniósł d'O rady ministrów 
nowy memoryał w sprawie tych Tow. · Ake., 
należących do „nieprzyjaciól", którym udzie­
lono już prawa prowadzenia nadal p:rzedsię­
bior:stwa. Memoryal ten żąda natychmiasto­
wego cofnięcia wszystkich koncesyj, gdyż w 
przeciwnym razie po wojnie Tow. te będą 
mialy prawo kontynuowania dzjalalności bez 
uzyskania nowych pozwoleń. Takie przed­
siebrorstwa które bez szk.ody dla interesów 

(,. ' > „ 
państwa mogą być prowadZ-One, należy oddac 
pod zarząd urzędników państwowych. Ci o­
statni p·owinni dążyć do tego, aby takie to­
warzystwa ałho były zlikwidowane, albo prze­
szły w pnsiadanie poddanych r:asyjskic~ lu? 
państw zap!zyjaźni-onych. Na teJ zasa~zie mi­
nister d·ornaga się odebrania koncesYJ nastę­
pującym towarzystwom: 1) „Pyroluzi_t'> 2) 
t. a. eksploatacyi gazu i elektryeznosc1, 3) 
W. Lahmeyer i C--o, 4) Ros. Tow. przemysłu 
żelazneO'o 5) Moroz-0w, Krell i C-o, 6) Tow. 
urzadzetl 'elektr., 7) t. a. fabryk anilinowych, 
8) Badeńska fabryka aniliny i sody? 9) Niem. 
I;:ontvnent. T·ow. gazowe, 10) ZJednocz'On.e 
hutv· Królewska i Laura, 11) Milowickie Za­
kłady hutnicze, 12) T·OW. fabryk maszyn Bra­
ci Klein, 13) Westfalska fabryka drutu, 14) 
Tow. Ang. Wegelin, 15) ~os. T-0w. przemł~ 
slu górniczego, 16). „Berliner Hofak~ntor , 
tz) Przemysł che.inie-zn~ w Mogune.y1, 18) 

fiiełda berlińska. 

Berlin, 27 czerwca. Dzisiejsze obroty na gieł­

dzie berlińskiej były mocne, ale malo ożywione. 

Pożyczki niemieckie bez zmian. Austryacko-węgier­
skie i rosyjskie mocniej. Pieniądz. dzienny około 

3%. Ultimo około 5%. Dyskonto prywatne 41/2 %. 

Berlin, 27 Czerwca. Notowania kursów aewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
SZwajearya 
Austro-W f2ffCY 
Rumunia 
Bułgarya 

27/VI płac. 

dolar. 5.175 -
gulden. 224.3/ 4 -

koron 15".3/ 4 -

koron 15R.3/4 -

korón tnS % -
frank 102.87 -
koron 69.60 -

lei 86.12 -
lew 79,- -

Kurs rubla„ 

żąd. 

5.196 
225. 1i4 

159.1/~ 
159.1/, 

159.11' 
103.12 
69.70 
86.62 
80.-

Berlin, 27 Czerwca. Giełda notowała dzi­
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. (oo odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnia 27 Czerwca. 

Papiery wari:ościowe: 'Żądano O~:._~- Załatwiano 

6°10 pożycika m. War­
szawy z; r. 1906 • • 

,p12 °to pożyczka m. 
Warszawy. 

5% listy za.st. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

4}/2 o o " ., 
41 / 2 °/0 listy za.st. Tow. 

Kred. ziemskiego . 
4 °Io !I " 
5° 0 m Łodzi 

101,25 100,25 100.65 

-,- -.- -,-
90,50 89 50 89.90 85. 75 
-.- -„- -,-

94.85 93,85 94.15 20.25 -.---
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowskł. 

Druk l nakład: Wydawnictwo uo!skio A. NAPIERALSKI 
1 G. Zl WłtOW&Kł 

Wyrokiem Cesarsko s Niemieckiego Sądu Gu­
bernialnego w Łodzi z dnia 21 czerwca. 1916 :r., 
skazano na dwa miesiące więzienia felc.z.era, Abra-, 
hama S o l n e z Łęczycy, ponieważ usilował on 
dwukrotnie naldonić wojskowych z armii niemiec­
kiej do przekroczenia zakazu o wywozie a zatem 
do wykroczenia przeciwko wojskowej karności i po-­
rządkowi. (Przestępstwo względem § 5 ust. S ro~ 
porządzenia mającego na celu utrzymanie porząd1.łl 
publiemego pp. ~ dn. 8 lutego 1916 r. Nr. 2S Dzien­
nik Rozporządzeń Warszawskiego General - Guber­
natorstwa). 

Łódź, dnia 25 ezerwca 1916 r. 

Gubernator wojenny: 
Barth, 

generał w porucznik. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko - Nie­
mieekiem Łukowsldem Gubernatorstwie Wojennem 
w Garwolinie z dnia 13-go czerwca 1916 r. skazany 
ro.stal na śmierć poddany rosyjski 

Franciszek Kuźlik z Rososzy 
za to, że do ostatniego czasu posiadał rewolwer i 
chwalił się tem publicznie. 

Wyrok wykonano w Garwolinie przez rostn,e. 
lanie, dzisiaj o g-0dz.inie 10 po południu. 

Łuków, dnia 24 czerwca 1916 r. 

Gubernator wojenny. 

Od Wydawnictwa. 
Z dniem 1-go lipca lokal odd:;da ... 

łu w Warszawie przeniesiony zo ... 
staje na 

ul. Erywańską Nr. 18, 
róg Marszałkowskiej„ 

Czas odnowić 
prenumeratę •. 



w pobliżu Sosnowca. pogranie 
poszukuje się .na.tye 

kilku robotnitów do ca1iol1i i & 
za dobrem. "W"yna.g:rodzeniem 

Zapewnia się pracę na lat kilkał 
Zgłos~nia przyjmuje . · 752 'Ji-1 

Pracy. tODZ, 6órny Rynek 

Kwit do zamówienia ,, O o d z i ny Pensyunat Ino vadis 
mmmmum1mm1munummm11mmunummunmmm 

Unte:rzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hlerselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urząd.zie pocztowym. 

ORYGINALNE 

LIKIERY 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: 
Tytuł dziennika: Mieiscowość: Czas prenumeraty: 

Lodz Vierlelj. 

Uo~zina Po lx ki 
kwartalnie 

Łódź Monatl. 
miesięcznie 

Preis: 
Cena: 

4.95 Mk. 

1.80 Mk. 

KONIAKI 
:PONCZE 

B. KASPROWICZ 
GNIEZNO„ 

KANTOR PISM 

szelkie nowoczesne wygoDy~ 
· Z:rzy minuty oa żr6Deł. . 

.,,. Zapas żywności zapewniony„ _. 
.• . . 637-5-l 

or.- u. Zuname: -~·""·~mo-=-*•·~·--·••H•••u·•--··········••U&a-••-••n•ommaaoo••--·•'<h•••H••AAU••·--·····----

Pauliny B E~~ (Imię i nazwisko) 

Genane Adresse : -·-·-··--~·„ ................. u--··-·······-·--······-.... „.„_ ......... „ ...... „.-uf.·····---·· 
w Ciec.banowie aszyny do szycia 

(dokładny adres) 

Oberultehenden Betrag e.rhalten zu haben bescheinigt 

2iarząd 

1-kl. ~z~oły Han~lowoi kos~llłacyjnoj 
VV GIERZU 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wst~p„ 
nych, oraz od l do VU włącznie rozpoczną si~ 15 sierpnia. 
Podania z dołaczeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj.:. 
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza). 
codziennie od 10 do 12 godz. 789-12-1 

Stefan Pogorzelski„ 

Dom Polski 

ma KDllBIN LUUE 
T@ S'W"ldzińsk:a. 

Przedstawicielstwo „GO• 
dzln1 PolsklH . na .Cie-­

chanów i okolicę. 

towarów dla eksportu lub importu do łub z 

Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowosci 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejgciowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy~ 

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Goldlust i S•ka w Krakowie 
jakoteź ponO\ynie iuż otwarte zastępstwa 

w S:zczakowe (Granicy) 
w Nadbrzezb.1 domierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1·1 
Z korespondencyą 1 zapytaniami uprasza si~ zwracat 

do Krakowa lub Szczakowej. 

Za uriadom.ienłe„ 791-S..1 

Podaję do wiadomości, że „Pmnn" 
otworzyłem sklep wszelkiego i ługu. 
Główna 47. z poważaniem Drucker, 8rednia 2. 

(najnowsze systemy, szybkoszyiąee) 

. .. oł:.o'VJce, . . .. 
. Mas~yny do pisania, 

maszyny do prania, ·magle, wyżymaazld.I 
Polskle katalogi! Dogodna op łata 

oh eyer 

Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu. zrobić pła-t 
tnej reklamy, jak to si~ bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu BiiłkiEm zadarmo, jak mo 

je dtuguł1tniB eięildB · · · 
• i8 

I Ul 
• 
I r płu 

astmę i krzfusfoc zupełnie wyleczyłem . ....,.. Ten środek 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. ~ Proszę nadesła 
coną kopert~ na odpowiedt. - B. Knlrt!ska, mrst:tio 

Pragi, Czechy. · 

2000 pism dziękczynny 
Tydziefi ja,k · zażywam; a już ulżyło mi w; 

cierpieniu, kaszel zmie1szył się, ciężki oddech: . 
minam, że byłem chory. Składam Pani serde 
a r9wnocześnie b~dę wszystkim cierpiącym 

. srnh z tak dobre~o i skuteczne o śroJka i 

\ikf.lłd11j•n~· została toi:ebka dam- H sprzedam tanio. Mikoła- 'l!in·łft!ił paszport nie.m~ecki, .wy.., 
Il Ił IJ u u ska z 2 monograrna- m iewska 95 . m. 27 frout Ułiy I! dany w todZI na c1m.~ 
mi srebrnemi W. K. i 8. K, za- I piętro. 785-3-1 Josela Pasternaka. 790-3-J 

feg1tymacp' clll~iwwą" .. ··· 
wydana w Łodz1, na ~i 

wika Schweigerta. 1e9-1'·'· 
wierająca: paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, na imię Wła-

Ił Af if Al li Meble nowe i 
I. A. .R. • a. używane, najta-
niei w dużym wyborze, oraz łóż­
ka metalowe, wózki i welocype­
dy dzieci~ce, wanny, krzesła wie­
deńskie. Poleca magazyn rnebii 
Władysława Romiszowskiego. 
Łódt, Piotrkov.rska 116, I p., front. 

dysławy Kozłowskiej i portmo- Poko'i umeblowany do wynaj!iCia. z~u·1n~ł paszport wydany w to- " ł paszport niemiecki, w•p .·. 
Po""llkll"lo inteligentnej. panny. z netkę z rb; 1.44 kop. 744- 2•1 J Ul. Przejazd .N2 14 il pi~- . Hg I! ~zi na imię Franciszka. . . dany w gmii:ie. Lipin, po;. 

1.U1 ~ wykształcemem gim- ------------ tro, front. 7t\8-1-l :Jzczepamaka, oraz kw t na Rly, wiatu Brzeziny, na 1m1ę Bole.$:" 

766-10..1 

RO wyg!:thtrfo w domu murawa­
ll n ill~Ulll nym, położonym 

nazyalnem na stałą kondycyę • Vł kl ------------ 60 d E J ·k 783 ·11 Adres: Łó.dź, Piotrkowska 35. B •. p~11onłr9 z, as .. wyk$ztake- .- wy any przez rnestyaę wa anas1 a. + - · 
Cohn. Zg~asza" 51• .... przed połud· u.n.unłlu, mem, udziela.ko.rep.ety- U • kl V · . . Berger na to samo nazwisko. 

1 .... .,, d 1 non. z . asy udziel! na czas 7 4 2 1 
. . 7:38-B-i ~Y~A~ztih. k~as d:u~P~!~~~k?ub UJJU ""'.akacy1 P?mocy w przy- Z • ł 9 . .;:-Ł .. • . 1~n1·n~~ ·dpaasnzyµ. owrt.r~oi.edm .. z· 1·iecnkai .•. , 

przygotuj' e do niższych klas, .. · za JOtOWanm do ttrższych klas za ag·na oaS"'"Ort, wvda11y W O Uu!J -i., skr.omnem \"''fla!lrodzen1'em na ' ~„. . " z· f" . . h sk ei 801 
8nt1'1Dłru1·n miejsca stróża. Mani małem wynagrodzeniem nę wsi. WSI. Oferty w"administracvi Go- t „· dzi ria imi~ Chai Neu- o Jl . 01c1ec ow 1 J• 7.! 
fl.li!l!Uft 'ł dobre świadectwa. Łaskawe oferty w administracyi dziny Polski"' tódź, Piotrkowsku go.dberg. 776-4-1 
Targowa N.\ 55. Adolf Seidler. „Godziny Polski pod „T. K·~ . 86 dla „Ucznia-. 

Z. 
~ .. O.ID. !U. pa. szport. nie. ~iecki ··.;·:·W··.·.·.·:r.-

M1l.:Jn wyprzedam z 4-ch poko;. 'l!łrUr'rił paszport .. nif!miecki, wy- D q1 dany w Łodzi na. ~1~ · . BiUrO St Ruździtiskiego, ul u Łodź, Piotrkowska nr. 189 lmyul~ dany w Łodzi, na ·. imi~ i\.atarżyny Polakowei. i~5;· w ogrodzie i łasku brzozowym 
od 1 pat.dziernika r. b. 5 pokoi 
z kuchmą (Wodociąg, zlew), przed­
pokojem~ dwoma dużymi balko­
nam1 (je~en kryty), z oddzielnem 
schowamem na górze, obó,·ką, 
piwnicą {może być stajnia, wo­
zownia i Spichlerz). Wiadomosc 
na miejscu: Langówek, 5 minut 
od przysta .. :m tramwajowego Ra­
dogosz,;z,,. willa Smk. 759-3·1 

no IYHiO&ia 3 pokoje z kuchnią, ł'..ódt, Piotrkowska ITI· 9. 770-3#1 Sury Cewkowicz. .·.· 784_,;..H <' 

ta n i o. Łóat • Al1k~l~j~~~~aa r~ z9S J\& 47, róg Zielonej. 676..,-;5-1 paszport ntei:niec.kt,}!~ ;, 
m.27. 786-3M1. -------------, Ur111oń V k~ pc".:;zukuje korepe~ 71.1n1·n!l} pa~zp·o.rt •. wydany w to- dany.w Łodzi, .. na .. iłmi f 
notr'o"nr 11tri'it d? dużego _do: 
f IAUll J mu. Łódz, Prze3azC1 
86, u gospodarza w restauracyi. 

801-'-3-1 

KraW&OWH bi~dn.a, z pięciorgie_m . u1.1u11 tycy1, fob przygotowuje do lifty m~ dz:1. na um~ Tomasza usiera Kerszenberga; · '1· 1~}-'1'3-t ""' 

do życia, pr~f~· pr~~~; ~b~~k~:- *f:sci~~;s~~}~mna w;~~g;6~z:. $poJzh~wały. . . 
780~3~ 1 n!łł .pas.zpo·r· t niemt···e·c· k.· i~WY .. • ... ·.··~.~.:.i.;.~.· 

nio i sumiennie .. Warszawa, ul. m~m . Łaskawe oferty pod J K z:.ui\n,~.· ł· ... paszport .. n. i.e·m~e~ki •... w~:., . nq dany w Brzeztnach narc~r~ 
WS!'óln~ 69, m. B, Ka. Iino~~ka~~1 k.~~~k~11~lo!ski", Łód7:~„„~~-t1r" Hg U!! · dany w Łodzi na lffill~ 11111~ Ntid1ą:ła, Bronisława vol,l ld~c·:~ 

-... + Qtr-- Alfensa Urundmana. · . 623---3-1. czak.owskiego. · 600.....,~i.1. Ji: 

-k\t 

';;J}CJ,·~8~;}1 




